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Dezercia 
i rozktad 
wślód wojsk 
Kuomintangu! 


NOWY JORK (PAP). 
W obozie Kuomin- 
tangu, mimo dalszych 
prób nawiązania rokowań 
pokojowych z siłami ludo 
wymi czynione są nowe 
rozpaczłiwe  przygotowa- 
mia obronne na odcinku 
Nankin—=Szanghaj, zwła- 
szcza zaś w samej stolicy. 
Skuteczność tych przy- 
gotowań obronnych jest 
jednak w najwyższym sto 
pniu problematyczna, 
Spośród 750 tysięcy żoł 
nierzy, którymi dysponuje 
w tej chwili Kuomintang, 
stosunkowo niewielu ma 
zaprawę bojową. 
Ponadto w dolinie rzeki 
Jang-Tse-Kiang armia Ku 
omintangu nie rozporzą- 
dza prawie żadną flotą i 
lotnictwem. Siły lotnicze 
są rozproszone, a kore- 
spondenci amerykańscy 
stwierdzają, że wśród lot- 
ników Kuomintangu pa- 
nuje zupełny upadek du- 


cha bojowego I mnożą się 
ńczercje pilotów do vd- 
działów ludowych. 

P. o. prezydenta bi- 
Tsung-Jen stara się od- 
wlec ostateczną rozgryw- 
kę wojskową w dolinie 
Jang-Tse-Kiang. 

Wysłał on do dowódcy 
wojsk ludowych rejonu na 
pólnocny - wschód od 
Nankinu specjalnego dele 
gata z apelem  nieatako- 
wania Nankinu i Szangha ł 
ju dopóki trwają raj 
zawarcia pokoju. 


Duchowieństwo GSR 


popiera obóz demokratyczny 


PRAGA (PAP) Obradują- 
cy w Pradze w dniach 1 i 2 
bm. przedstawiciele czecho- 
słowackiego kościoła natodo- 
wego wystosowali "na ręce 
prezydenta Republiki Klemen 
ta Gottwalda telegram, w 
którym potępiają wszelkie re 
akcyjne próby podżegaczy 
wojennych. zmierzające do 
zniszczenia socjalizmu. 

zobowiązują się oni wyte- 
żyć wszystkie swe siły w pfa 
cy nad utrwaleniem sociali- 
zmu w Czechosłowacji i reali 
zacją 5-letniego planu gospo 
darczego. 


Protest rządu bułgarskiego 

NOWY YORK (PAP). Se 
kretariat Organizacji Naro- 
dów Zjednoczonych zawiado 
mił, iż bułgarski minister 
spraw zagranicznych Kola- 
row wystosował pismo do se 
kretarza generalnego ONZ 
Trygve Lie, w którym stwier 
dza się, że 25 grudnia 1948 
roku 5 greckich samolotów 
dokonało przelotu nad tery- 
torium Bułgarii. 


W imieniu rządu bułgar- 
skiego Kołarow wyraża ener 
giczny protest przeciwieo po 
zwałceniu suwerenności tery 
torialnej Bułgarii. 
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"Uchwały Komitetu Ekonomiczneg 
Rady Ministrów 


Mieszkania zastępcze dla świata pracy — 
Zwalczanie szkodników zbożowo-mącznych 
— Projekt ustawy o ochronie przyrody 


Komitet Ekonomiczny Rady Mi- 


WARSZAWA  (PAP.). 


nistrów na posiedzeniu w dniu 31, 1. 49 r. na wniosek pre- 


zesa CUP powziął uchwałę w 
opracowaniem 6 - letniego planu 


związanych z 


terminarza prac, 
rozwoju 


sprawie 


i przebudowy gospodarczej Polski oraz narodowego planu 


gospodarczego na rok 1950. 


planu inwestycyjnego. 


Uchwała nakłada na władze 
planowania gospodarczego, 
planowania przestrzennego, 
władze budowlane i inwesto- 
rów obowiązek ograniczenia 
inwestycji, które pociągałyby 
za sobą konieczność przekwa- 
terowywania mieszkańców. 

W wypadkach gdy zaistnie- 
(je konieczność przekwaterowy 
wania, ohowiązek  dostarcze- 
nia nowych mieszkań dla 
świata pracy spoczywa na wła 
dzach miejskich. a koszty 
mieszkań zastępczych bdg 
żają inwestora. . 

W razie niemożności dostar 
czenia przez władze miejskie 
odpowiedniej liczby lokali, in 
westor przekazuje sumę dy- 
spozycyjną na mieszkania za- 
stępcze Zakladówi Osiedli Ro 
botniczych. który. dostarczy 
przekwaterowywanym  nówe 
lokale mieszkalne. 

W ten sposób świat Gao 
w razie konieczności przekwa 
terowania otrzyma odpowied- 
nie mięszkania zastępcze. 

Komisja poświęciła szczegól 
ną uwage zagadnieniom uję- 
cia udziału sektorów w gospo 
darce narodowej i podziału 


; klasowego, obliczania dochodu 


narodowego, oraz usprawnie- 
nia metod zbieranią i przyśpie 
|| szenia trybu opracowań ma- 
teriałów statystycznych, tak 
aby mogły one stanowić pod- 
stawę sprawnej kontroli wy- 
konania planów gospodar- 
czych. 

Na wniosek ministra Prze- 
mysłu i Handlu, Komitet Eko 
nomiczny powziął uchwałę w 
sprawie zwałczhnia w roku 
1949 szkodników zbożowo - 
mącznych w magazynach. 
środkach transportowych i w 
młynach zbożowych. 


Na tym samym posiedzeniu Komitet Ekonomiczny przy 
jal projekt uchwały Rady Ministrów o dostarczaniu miesz- 
kań zastępczych w przypadkach związanych z 


realizacją 


Uchwała Komitetu przewi- 
duje powołanie komisarza 
głównego i komisarzy woje- 
wódzkich do akcji zwalczania 


szkodńików zbożowo - mącz- | 


nych, oraz szkolenia tereno- 
wych ekip technicznych. 

Akcja ta ma na celu zmniej 
szenie strat materialnych, o- 
raz ochronę zdrowia ludzi i 
zwierząt domowych przed'za- 
każeniami, powodawanym) 
przez szkodniki zbożowe. W 
myśl uchwały akcja obejmie 
również gospodarstwa rolne i 
to nie tylko państwowe, lecz 
także indywidualne gospodar- 
stwa chłopskie. 

W dalszym toku obrad Ko- 
mitet Ekonomiczny Rady Mi 
nistrów uchwalił projekt usta 
wy o ochronie przyrody, 


W przeodzień wyzwolenia 


Wojska chińskiej armii ludowej zbliżają się do Nanki 


nu, A tymczasem siepacze 
nadchodzącą: klęskę, 
sta; protestującą przeciwko 
ści przez ` 
-Kai-Sżeka. 


zbankrutowanych 


kuomintangowscy, tzując 


masakrują ludność robótniczą mia- 


wywożeniu zapasów, Żywno- 
spadkobierców Czang- 


Kardynał Mindszenty przyznaje się 
do spisku przeciwko władzy ludowej na Węgrzech ` 


. Pierwszy dzień procesu. "zdra'ców 
narodu węgierskiego 


BUDAPESZT (PAP). w 
czwartek o godz. 9-€ej rano 
rozpoczął się przed Trybuna- 
łem Ludowym w Budapesz- 
cie proces przeciwko arcybi- 
skupowi Esztergonu i pryma- 
sowi Węgier — Mindszenty'e 
mu. Na ławie oskarżonych za 
siadło - również B- - bliskjt! 

współpracowników "Mindszen- 
ty'ego, a młanowicie: 2-ch n- 
sobistych sekretarzy — Bara- 
nyi i Zakar, jeden z najwięk- 
szych przed wojną obszarni- 
ków wegierskich — Tszterka- 
zy, sekretarz Węglerskiej Ak- 
cji Katolickiej — Nary, ks. Is 
panky i b. dziennikarz — 
Toth. 

Po odczytaniu aktu oskarże 
nia, przewodniczący Trybuna- 
łu — Olty. podał do wiadomo 
ści tekst listu Mindszenty'ego. 
napisanego z aresztu do we- 
gierskiego ministra sprawie- 
dliwości — Risa. 

W liście tym, który wywo- 
łał wielkie wrażenie wśród 
publiczności, obecnej na sali, 
— Mindszenty przyznaje się 
calkowicie do winy i prosi o 
zaniechanie postepowania są- 
dowego. wyrażając równocze 
śnie gotowość czasowego 7re- 
zygnowania ze stanowiska 
prymasa. 


List, — jak podkreśla Mind 
szenty, — jest napisany z 
własnej woli.. 


wśród obecnych na rożpra- 
wie” dziennikarzy. powszechną 
Nage zwtócono na” łatalńy 
styl i wielką ilość błędów ję- 
Zżykowych. zawartą w liście. 
Fakt ten tłumaczy się tym. 
że ojczystym językiem Mind- 
szenty'ego jest niemiecki (wła 
ściwe nazwisko  oskarżorego 
brzmi Pehm). 

Na wstępie listu Mindszen- 
ty stwierdza m. in.: 

„Przed rozpoczęciem rozpra 
wy oświadczam, że jestem 
winnym przestępstw, zarzuco 
nych mi na mocy kodeksu 
karnego. 

W przyszłości będę zawsze 
patrzał na wydarzenia zagra- 
niczne 1 wewneętrzno - we- 
gierskie zgodnie z interesem 
suwerennej Republiki Węgier 
skiej”. 

Mindszenty podkreśla, że 
pisze ten list po 35 dniach roz 
ważań, w których doszedl m. 
in. do wniosku. o konieczno- 
ści pełnej normalizacji stosun 
ków pomiędzy państwem a ko 
ściołem na Węgrzech. Mind- 


ZSRR walczy 0 pokój 


Dalsze echa odpowiedzi Generalissimusa Stalina na 
pytania amerykańskiej agencji prasowej 


ONDYN. (PAP). Daily 
erana podkreśla, że odpo 
wiedzi Stalina raz jeszcze 
zamanifestowały fakt, że 
Związek Radziecki ponad 
wszystko stawia sprawę po- 
koju i zajmuje pokojowe sta 
nowisko wobec każdego kra 


ju, niezależnie od jego przy-|. 


należności do tego, lub owe- 
go obozu. 

Agencja Reutera stwier- 
dza, że jawne dążenie pre- 
miera Stalina do poprawy 
stosunków z państwami za- 
chodnimi, wywołało poru- 
szenie w londyńskich kołach 
dyplomatycznych. 

Agencja przytacza opinię 
obserwatorów londyńskich, 
że zasadniczym momentem 
w oświadczeniu generalissi- 
musa Stalina jest jego goto- 
wość do uregulowania zagad 


nienia berlińskiego pod wa-|ki wystąpiły 
że Wielka Bryta-lklaracją na rzecz pokoju. 


runkiem. 


nia, Francja i Stany Zjedno 
czone odroczą utworzenie od 
rębnego rządu zachodnio- 
niemieckiego » do czasu roz- 
patrzenia całości zagadnie- 
nia Niemiec przez Radę Mi- 


nistrów "Spraw  Zagranicz 
nych, 

BRUKSELA. (PAP). 

Wszystkie dzienniki opubli- 


kowały na pierwszych stro- 
nach odpowiedzi generalissi- 
musa Stalina na pytania dy- 
rektora agencji „Internatio- 
nal News Service". 
Dzienniki -,„Derniere Heu- 
re“ i „Soir“ stwierdzają, że 
odpowiedzi te stanowią no- 
wy krok na drodze zapobie- 
żenia nowej wojnie. . 
Generalissimus Stalin — 
podkreślają te pisma — za- 
proponował, by Stany Zjed- 
noczone i Związek Radziec- 
ze wspólną de- 


Dziennik „Drapeau Rou- 
ge' zamieszcza odpowiedzi 
Stalina pod wielkim tytu- 
łem: „Stalin potwierdza 
znów dążenie Związku Ra- 
dzieckiego do pokoju i 
współpracy międzynarodo- 
wej. Związek Radziecki go- 
tów jest współpracować z 
rządem USA nad opracowa- 
niem środków, które dopro- 
wadziły by do zawarcia paktu 
pokoju i do stopniowego roz 
brojenia*. j 


Dania uznała 
państwo izrael 


KOPENHAGA (PAP). Ofi- 


cjałnie donoszą, że rząd duń- 
Ski uznaje de facto państwo 
Izrael, 

Dania jest 34-ym 
uznajācvm Izraelo 


krajem, 


szenty przyznaje,. że jego do 
tychczasowe zachowanie się 
uniemożliwiło w poważnym 
stopniu normalizację tych sto 
sunków. 

Po naradzie gfrybunaT po- 
stānowH. odrzucić wniosek 
Mindszentyego o wyłączenie 
jego sprawy. 

Jako pierwszy ORUA Bara 
ayi, osobisty sekretarz Mind. 
szente'go oraz jeden z przywód 
ców węgierskich monarchistów, 

Baranyi przyznał się do 
wszystkich wysuniętych ogg 
ciwko niemu oskarżeń, 


Potwierdził on autentyczność 
dokumentów, znalezionych za- 
równo u Mindszenty'ego jak 1 
w jego własnym mieszkaniu. 

Baranyi oświadczył, że opra- 
cowano plan przywrócenia m9 
narchii na Węgrzech „po ewan 
trzulnej trzeciej wojnie i zwy- 
tiostwie amerykańskim: * 

Z planami grupy Mindszenty 
— Baranyi zapoźnano szezegó 
ławo poselstwo USA w Buda. 
peszcie. 

Po zeznaniach  Baranyi' eko 
przesłuchano drigiego  sekreta. 
rza Mindszenty'ego ks. Zakara. 

Oskarżony opisał szczegółowe 
kontakty Mindszety*ego z ar- 
cybiskupem Nowego Vorku kar- 
dynałem Speelman, Ottonem 
Hnhbshurgiem i posłem USA w 
Budnpeszcie — Chapinem, 

Zakar brał osobiście udział w 
tozmowach Mindszenty'ego w 
Nowym -Jorku z Habsburgiem 
i jego matką b. cesarzową Zytą 

Zakar potwierdził ponadto, że 
zo Źródeł watykańskich i ame- 
rykańskich otrzymano nielegal 
nie dziesiątki tysięcy dolarów. 

Pieniądze te przekazywano 
dyrektorowi Akcji. Katolickiej 
na Węgrczech—Mihalowicsowi: 

Okuznło się, że  Mihalowies 
pracował dla wywiadu amery- 
kuńskiego. 

Z kolei złożył zeznania głó 
wny oskarżony w procesie ar 
cybiskup Mindszenty. 

Na zapytanie prokuratoro, 
Mindszenty oświadczył, że 
przyznaje się do zarzucanyc 
mu w akcie oskarżenia PR 
stepstw. 

Zeznania Mindszeńty ` rozpo | 
czął od stwierdzenia, że już 
iw początkach 1947 roku bral 
pod uwagę możliwość wybu 
chu nowej wojny światowej. 

Oskarżony oświadczył. że w 


"|której poruszał — jak 


rozmowach przeprowadzenych 
z Baranyl'm poruszał sprawę 
objęcia przez siebię stanowi- 


ska tymezasowego szefa pañ- 


stwa węgierskiego oraz uzgo 
äni} udział kościoła w. ewen= 
tualnych próbach obalenia 
„władz ludowych na Węgrzech. 
-.Mindszenty potwierdził w 
gałości uprzednie: zeznania 
Baranyd'ego-o działalności ma 
narchistów węgierskich, oraz 
o osobistym udziale w tej ak- 
gji. 

Dodał on, że plan prəpazan 
dy” legifymistycznej przewidy 
wał podział. Węgier na. około 
300 ośrodków, na których cz 
le mieli znajdować się dzia- 
łacze monarchistyczni, prowa 
dzący nielegalńą akcję ra 
rzecz przywrócenia monarch'i 
węgierskiej. 

Następnie Mindszenty m6- 
wit teksty listów, jakie wy” 
syłał do posła USA w Bu- 


" |dapeszcie — Chapina i innych 


amerykańskich urzędników. 

Oskarżony wyraził ubolewa 
nie z powodu prowadzenia te 
go rodzaju korespondencji, w 
stwier= 
dził — zagadnienia polityczne 
oraz domagał się zbrojnej n= 
terwencji amerykańskiej. 

W toku zeznań: Mindszanty" 
ego prokurator. odeżytał list 
napisany przez oskarżonego w 
więzieniu i zaadresowany do 
posła USA.w Budapeszci2 — 
Chapina. 


List ten z datą 23% styczaia 


rb. Mindszenty próbował prze 
szmuglować z więzienia. 

Zwracając Chapiaowi uwa” 
go że zbliża się dzień rozora 
wy, Mindszenty podkreśla, 
że wytoczone przeciwko nie- 
mu zarzuty będą stanowiły ró 
wnocześnie oskarżenie pol a- 
dresem Stanów  Zjednoczo* 
nych. 

„Z zeznań okaże się — pisał 
oskarżony — że brałem zza 


granicy pieniądze, dając w 7a 
mian za nie informacje z Wę 
gier. 

Proszę Pana o przygotowa= 
nie dla mnie samochod i sa 
molotn*. 


Równocześnie  Mindsrenty 


h zwrócił się o wyasygnowanie 


|przez poselstwo amerykańskie 
|d- ch tysięcy dolarów dla pi- 
lota, które obiecał nastepnie 
[zwrócić z własnych fuadu- 
adw. 

| -Mindszenty potwierdził au- 
tentyczność teco nisma 


ES | 


m 


| 


bardzo nie na rękę kołom im 
"tą przysłowiową zimną wodą 


głowy, wykazała całą absurdal 


świadczenie radzieckiego Mi- 


.- mm. 


Na marginesie 


a lj é a 
obawiają się pokoju 
Pozytywna odpowiedź Jó- 

zefa Stalina na pytanie przed 

stawiciela amerykańskiej a- 

gencji prasowej INS, czy go 

tów jest spotkać się z prezy- 
dentem Trumanem, którą sze 
rokie masy ludowe na całym: 
świecie przyjęły z żywym za 
dowoleniem, wywołała w pe- 
wnych kołach amerykańskich 

i brytyjskich wyraźne zanie- 

pokojenie. 

Reakcja ta jest po bliższym 
zanalizowaniu zrozumiała, 

Cały bowiem skomplikowa- 
ny gmach Unii Zachodniej i 
paktu północno - atlantyckie 
go opierał się na propagan- 
dzie histerii wojennej, na pro 
pagandzie, głoszącej rzekomą 
niechęć Związku Radzieckie- 
go do porozumienia z mocar- 
stwami zachodnimi. 

Na konferencji prasowej w 
Waszyngtonie sekretarz Sta 
nu Acheson usiłował pomnej 
szyć znaczenie propozycji spo 
tkania Stalin — Truman, 

Acheson i koła, które repre 
zentuje, zaniepokoiły się mu- 
żliwością takiej rozmowy. 

Jak słusznie zauważa „New 
York Daily Worker": „każdy 
krok w kierunku utrwa'enia 
pokoju budzi niezadowolenie 
waszyngtońskich dypioma= 
tów*. 

Przyczyny tego niezadawo- 
lenia są proste: plan Marsha; 
la odsłonił pęknięcia w obo- 
zie imperialistycznym. 

Wyłlazło szydło Z 
imperialistycznego worka, szy, 
dło podporządkowania Burc- 
py, jako wstępu dö podboju 
świata. 

Powtórna oferta Stalina spo 
kojnego rozpatrzenia wszyst- 
kich spornych kwest:i był 


Wydział planowania 


Plan gospodarczy 


wszystkim wydłużenie sieci wo 


"znie większą ilość wody. 


Również wzrośnie sieć nrzą- 
oñ kanalizacyjnych o dalsze 
*.620 m. 


nie inwestycyjnym. na rozbudo 
wy wodociągów i 
wynoszą 57,800 tys. zł. 

Zakłady oczyszczania miasta 
w woj. łódzkim otrzymają 


my sumę 5 miln, zł. 
Na rozbudowę rzeźni, których 


moeliminuje się 10,750 tys, zł. 


śni i pralni, kosztem 7.500 ty 
sięcy Zł 


nego objętych zostanie 38 miast 
woj. łódzkiego. Otrzymają one 
w br, 41.912 nowych izb miesz 
kalnych. Na cel ten wydatko- 
wane będzie 34.735 tys. złotych. 


Rok 1949 przyniesie woj, łódz 
kiemu duży postęp w dziedzi- 
nie usprawnień drogowych i ko 
munikacyjnych. Długość dróg 
bitych zwiększy się o ok. 172 
km, planuje sia wybudowanie 
2 km. nawierzchni nlepszonych 
oraz remont 843 km różnych 
dróg, Poza tym plany przewi- 
dują wybudowanie 238 m bie- 
żątych nowych mostów, oraz 
wykonanie remontów — mostów 
starych o łącznej długości — 
1251 m, 

Wydatki na oświatę zamkną 
sig sumą 1 miliard 95 milionów 
otych. 

Wielką troską otaczane będa 
biblioteki, przewidziana jest też 
ch dalsza rozbudowa. 

Obecnie „zojewództwo 


perialistycznym, bo była ona 


wylaną na  rozhisieryzowane 
ność budowania bloków rze- 
komo zagrożonych państw. 

Również Londyn zdradza 
wyraźne zdenerwowanie i z 
niepokojenie — i to nas nie 
dziwi. - 

Wyjście z serii niepowodzeń 


polityki zagranicznej widzi KE WZ. 

Londyn we WRACA aure Tydzień przyjazni 
iep e y go 0! TE s 

te Pn jąc Soso polsko-czechosłowackiej 


Ostatnie: wydarzenia polity- : 
czne, odpowiedzi Stalina Í 0- „PRAGA. W tych dniach 
nisterstwa Spr. Zagr. w spra- 
wie paktu północno - atlanty 
ckiego obnażyły prawdę, któ 
ra przenika do Świadamośri 
wielu setek milionów 
miłujących pokój, 

Narody pragną poko/w. 

Związek Radziecki, jako ki 
rownicza siła obozu antyim 
parialistycznego. czyni wszyst 
ko. sby zbudować trwałe pod 
stawy pokoju. 

Coraz większe siły na świe 
cie walczą o pokój. 

I fakt ten napawa impecia 


obrady komisji mieszanej 
Towarzystwa Przyjaźni Pol- 
sko-Czechosłowackiej, Towa 
rzystwa dla współpracy kul- 
turalnej i gospodarczej z 
Polską, oraz Towarzystwa 
Przyjaźni Słowacko-Polskiej 

W wyniku obrad uzgod- 
niono szczegóły, związane z 
arganizacją Tygodnia Przy- 
KE. jaźni  polsko-czechosłowac- 
T bowiem, jakgkiel = dniach 7—14 marca 
śmierci, obawiają się pooju 0. r. 


dta woj, łódzkiego na rok 1949,|ze 197 tys, tomów i 95 innych 
zakładów | bibliotek, posiadających 26,700 
zomunainych przewiduje przede | tomów. 

lociągów w minstąch powiato-|ła ostatnio 160 nowych biblio- 


wych o 2,200 m, co zapewni indjtek, ufundowanych przez Mini 
fei robotniczej tych minst zna|sterstwo Oświaty i Wojewódz. 


Kwoty przewidziane w  pła-|ty roku ubiegłym. 


banalizacji|ką, świetlic, dziecińców itp. pre 


no. | datki wyniosą 
wy tabor nsenizacyjny za lącz-|eo w stosunku do 1948 r, stano 
pboenie woj. łódzkie posiada F1|serwacyjnych, odnoszących 


Przewidziana jest dalsza kon jew. łódzkiego, należy wymie. 
srwaeja i romonty jstnicjąrych|NI6: remont kolegiaty tumskiej 


Akcją budownictwa mieszkal. 


cji postanowienie 
posia. |strów ZSRR i KC WKP (h) za 


sprawie 
mann 

anękreśląjąc, iż 
Stalin nieprzerwanie interesuje 


odbyły się w Bratysławie |1:e zagadnienia budownictwa. 


Trybunalskim. Na prace te wy 


Urzędzie Wojewódzkim w Łodzi| wyposażonych w 282 tys. ksią. |dątkowano 10,343 tys. zł, 


Ogółem w woj łódzkim wydat 
kćwano na odbudowę miast su 
mę 235.609 tys. zł. 

Na sumę tę złożyły sią kredy 
ty skarbowe w wysokości 82,635 
tys, zt. bankowe w wys 108.160 
tys. zł., oraz własne w wys». 
46.508 tys, zł. 
ka Radę Narodową. Na wsi ukończono w ub, roku 

Na rozbudowę sieci bibliotek |pndowę 549 obiektów, w zabi 
w woj. łódzkim, plan gospodar: |qowie zaś poparcelacyjnej wy- 
czy przewiduje sumę 93,415 tys, | kończaną całkowicie 13 ród 
ZŁ czyli o 62 miln zł więcej niż|w budowie jest 289. 

Kredyty na odbudowę wsi 
wyniosły 268.087 tys. zł, 


Wieś woj. łódzkiego otrzyma 


Na rozbudowę domów dziec. 


liminuje się kwotę. 1800 miln zł. 
W dziale kultury i sztuki wy 
72.395 tys, zł, 


wi wźrost o 28 milj. zł. 

Z. poważniejszych prae kon- 
aig i 3 
do zabytków historycznych wo PE cd moto > m 
chowicza rozpoczął się wczo- 
raj zapowiedziany przez nas 
proces dwunastu  oskarżo-= 
nych, którzy dopuścili się kra 
dzieży wielkiej ilości przędzy 
na terenie Państwowych Zjed 


noczonych Zakładów Przemy- 


Wspaniały rozwój Moskwy 


Przemówienie tow. Popowa na Konferencji 
moskiewskiej organizacji WKP(b) 

MOSKWA, W Moskwie, w obecności 857 delegatów rozpo. 
częłn się w sali kolumnowej domu związków zawodowych mo- 
nkjawska miejska 1 obwodowa konferencją partyjna. W pre- 
zydinm konferencji zasiedli: członkowie Biura Politycznego 
KC WKP(b), marszałek Woroszyłow, przewodniczący Prezy- 
Ainm Rady Najwyższej Szwernik, a także sekretarz KO WKP 
tH) Popow, przewodniczący Centralnej Komisji Kontroli Par- 
tyjnej Szkiriatow, marszałek Budiennyj, sekretarze Miejskie- 
go i Obwodowego Komitetu WKP (b) Parfionow,  Czernou- 
sow, Firubin, Żołnin 1 inni Konferencja wybrała jako prezy- 
dium honorowe Biuro Polityczne KO WKP (b) na czele z Jó- 
zefem Stalinem. Referat sprzwozduwczy wygłosił na konferen- 
cji sekretarz moskiewskiego Komitetu WKP(b) Popow, który 
pocrumował, działalność moskiewskiej organizacji WKP (b) 
w okresie wojny: t w latach po wejennych, 


Popow odczytał na konferen- 
Rady Mini- 


w Łęczycy, klasztoru pocyster: 
*kiego w Sulejowie, Arkadii ko 
ło Nieborowa. guncha pomisjo- 
sarskiego w Łowiezu. zamku i 
pełącu biskupiego w Piotrkowie 


niu z rokiem 1940, a na oświate 
67 procent, 

Charabteryznjąc sytuację mię 
Stalina  w|dzynarodową, Popow  oświad. 
opracowania nowegojczył: r i 
rekonstrukcji Bock „Druga wojna światowa do 
gonerisstwya| prowądziła do. ząpstrzęnia „pow 

| DC bio? > 
pirolistycznego, do osłabienia 
sił kapifalizmu, i * wzmocnienia 
sił socjalizmn i demokracji. 

W całym Świecie wzrastają 
wpływy i autorytet Partii Ko 
nnnistycznych w masach Iulo 
wych. wzrasta potęga obozu de 
mokratycznego, na czele które. 
7) kroczy 7m. Radziecki, 

Plany podżegarzy wojonnych 
skazane są na haniebne fias 
katt, 

Popow zapewnił w imieniu 
moskiewskiej organizacji Komi 
tet Centralny i Wodza Partii 
Stalina, iż bolszewicy moskiow. 
rdrrzkańcy stolicy zaoszezędžā-| goy nezynię wszystko, by zrea- 
ję rocznie 200 milionów rubli. |iz>ownć ” stalinowski program: 

Wydatki na ochrong zdrowial zpuqownia społeczeństwa ko- 
wzrosły dwukrotnie w porówna munistycznego. 


podpisem Józefa 


ię rozwojom Moskwy, nadaje 
mu kierunek j wnika w konkre 


Wśród owacji całej konferon 
cji Popow wyraził wdzięczność 
Stalinowi za troskliwą opiekę 
Jkazywaną przezeń Moskwie, 

Popow stwierdził iż z pięcio 
mibiardowego budżetu Moskwy 
i obwodu moskiewskiego 90 pro 
*eut wydntknje się na rozwój 
gospodarki miejskiej, ochrony 
zdrowia i potrzeby  kulturatne 
ludności, 

Bzięki gazyfikacji domów 


Plan gospodarczy woj, łódzkiego na rok 194 


Wydatki na oświatę przekraczają 1 miliard złotych 


miln zł Kredytów bankowych 
77.100 tys zł i własnych 77.956 
tys. złotych. 


Zw. Zaw. ZSR 


zaprosiły związkowców węgiersk h 


BUDAPESZT (PAP). W pa 
ływie lutego na zaproszenie 
Rady Radzieckich Związków 
Zawodowych uda się. do 
Związku Radzieckiego 10-050 
bowa delegacja Węgierskich 
Związków Zawodowych. 

Na czele delegacji stać bę- 
dzie Józef Mekis, sekretarz ge 


Proces szkodników z Aleksandrowa 


rozpoczął się wczoraj w Sądzie Dorażnym w Łodzi 


słu Dziewiarskiego w Aleksan 
drowie, 1 

Oskarżają: przewodniczący 
Komisji Specjalnej — Madej 
i prokurator Grębecki. 

Dełegatura Komisji Special 
nej oskarża: Wiktora Lewan- 
dowskieeo, o to. że nakłonił 
kierownika fabryki Nr 8 
PZZPDz. — Michała Cichow- 
skiego oraz kierownika fabry 
ki Nr 2 — Jana Kosińskiego 
i magazyniera Edwarda Szy- 
chowskiego do zabrania z ma~ 
gazynów na szkodę PZZPDZ. 
— 480 kg przędzy, puszczając 
ich, by przędzę tę „zorganizo- 
wali“ z t. zw. nadwyżek i 0- 
szczędnośćci w  Surowcu za- 
pewniajac ich, że wykradzio- 
ng przędze natychmiast od 
nich nabedą za stosunkowo 


— Nr. 34 


Mediator ONZ 


wzywa Arabów 


do rokowań 


LONDYN (PAP). Jak donos! 
z wyspy Rodos agencja Reute 
ra, mediator ONZ w Palesty- 
nie, Bunche, stwierdził ofi- 
cjalnie, że zaprosił na wyspę 
Rodos przedstawicieli 6-c'u 
państw arabskich dla przepro 


wadzenia rokowań 0 rozejm 


z delegatami Izraela, M 

Izrael zgadza się na rozmo 
wy z Arabami, dotychczas 
jednak brak informacji, czy 
którekolwiek z państw aran- 
skich. poza Egiptem, który 
jest już reprezentowany ra 


w , | ? 
neralny Związku Zawodóws:| wyspie Rodos, przyjęło zapro 
tym subwencji skarbowych 113g0 Metalowców. wikt A p 


szenie. i 


162 kg przędzy oraz do nakło 


nienia kierownika fabryki 
Nr 2 — Jana Kosińskiego i 
szofera Jana Piłatowicza do 


przywłaszczenia 1820 kg przę- 
dzy. Wymienione ilości od 
nich kupił, płacąc po 1.200 zł 
za 1 kg. 

Henryk Surowiecki odpo- 
wiada za nakłonienie Cichow- 
skiego do sprzedania mu 250 
kg skradzionej przędzy. 

Jarosław Roliński oskarżo- 
ny jest o nakłonienie szoferów 
PZZPDz. — Marciniaka i Za- 
wadzkiego do wyniesienia z 
magazynu na szkodę  fabry= 
ki Nr 3 — 900 kg przędzy, któ 
tą nq nich nabył. 

Wreszcie Michał Cichowski 
przekraczając swoje uprąwnie 
nia, przywłaszczył sobie 360 
kg przędzy, Stefan Piłatowicz 


wysoką cenę — 1.200 zł za 1 
k — 1.130 kg. Mieczysław Bo- 
rzęcki, Emilian Olszewski 1 
Roman Przybyłowski — 1.200 
ka przędzy. 


Ruch straikowy we Włoszech 


RZYM (PAP). Po przyłącze | Po raz pierwszy w dziejacn 
niu: się dọ strajku generalne-| Sardynii „doszło do manife- 
go prowincji Nuoro į Sassari| stacji masowej o tak donio- 
na Sardynii — cala wyspa | słym znaczeniu, 
objęta zostala bezterminowym| Cały ruch na wyspie został 
strajkiem, ` ; sparaliżowany. Teatry i kina 

Jak wiadomo, prowincja Ca|sa zamknięte. 


g. 

Józef Paczesny stoi pod za- 
rzutem do nakłonienia tegoż 
Cichowskiego do wykradzenia 


aliara dynią). kogtynńuje( W kopalniach wegla, mima 
już straj zensrajny tod 2 A terroru policji, górnicy nié 
godni. przystepura (o pracy, 


Nowy zarząd RSW „Prasa“ 
Pos edzenie Raty Nadzorczej w gmachu KG PZPR 


Dnia 3 lutego br odbyto sie]ra podsumował tow. Berman 
w gmachu KC PZPR posiedze-| Jakub. 
nie Rady Nadzorczej RSW| Rada Nadzorcza powołała 
Prasa" z udziałem redaktorów|zarząd główny RSW  „Prasa” 


laczelnych pism „Prasy”. w składzie tow. Leon Bielski — 


Rada Nadzorcza wysłuchał: | prezes, tow, Mieczysław Za- 
zprawozdamia prezesa zarządu | wadka: — viceprezes. członko- 
głównego tow. Lenna Rielskie-|wie zarzadu tow. tow. Emil 
go z pracy RSW „Prasa” w ro-|sferhst Eugenia  Kubowska, 
ku 1948 i referatu o plamte pra Włoteimii ji 
RN TA Włodzimierz Ordyński, Edward 

Nad referatem low, Bielskłe-|Sztetner, zaslępcy: Grzegorz 


go rozwinęła się dyskusja, Kktó- Zułeski, Jan Zimny, 


R Z e R 


- Daleko od Moskwy - 


Dziewczyny stały obok drzwi i oddaliłv się. W domu 
bo. "ho, tylko wiatr śniewał cieniutkim bzykaniem. 
wciskając się do każdej szparki, pomiędzy dwoma połą- 
czonymi kawałkami szkła. 

Noc kończyła się już, a Aleksy nie mógł usnać My- 
éli jedna za druga cieśniły się w głowie. Znów i znów 
styszał słow»: „Wró”.. grozi naszej sławnej stolicy — 
Mosty. “. Próbował sobie wyobrazić jak tam jest te- 
raz? — Gdzie są rodzice, Mitia? Gdzie Zina? 

Zby choć na chwilę zobaczyć się z nimi, objąć ich! 
Aleksy już n`: watpił teraz, że rurociąg naftowy po- 
trzebny st dla celów wojennych i że sam on potrzeb- 
ny jest tutaj. Jeso stanowisko okazało się nie mniej 
ważne i odnowiedzialne, niż takie, jakie mógłby zaiać 
r"vhv bronił Moskwv. Załkind powiedział słusznie: „Wo- 
jować trzela tam. gdzie ciebie poślą starsi towarzysze 
Nasze hojowe zrdanie — to walka o Moskwę na brze- 
gach Adunu'. Nie zgadzać się z tym, znaczy odrzucać 
borwzsledną prawdę o jedności frontu i zaplecza. 

Wszystko jest prawidłowe i słuszne. Nie ma po co 
jeszcze rozwiązywać te pytania. A jednakże czasem by- 
ło trudno (dla serca. nie dla rozumu), przyznać że rola 
irżynier-, który w ciszy gabinetu sprawdza kolejny ar- 
kt srojektu jest równoznaczną z rolą komendanta ba- 
taliont, który przy grzmocie artyleryjskiego ognia pro- 
wadzi żołnierzy do ataku. Kiedy z frontu moskiewskie- 
go prz. chodziły szczególnie trwożne wieści — chciało się 
być jednak nie budowniczym, a żołnierzem. 


W korytarzu, naprzeciwko gabinetu Aleksego wisiał 
plakat. Na przechodzącego groźnie spoglądał ranny żoł- 
nierz i pytał surowo: „coś już zrobił dla frontu?*. Oto 
jak wyglądałoby sumienie, gdyby ktoś pragnął je od- 
tworzyć na obrazie: „Wróg grozi Moskwie — a ty co 
na to? A może nie masz o co walczyć?... 

Wreszcie Aleksy zasnął na godzinę, a może na chwilę 
Śniły mu się różne bzdury. Ale gdy się obudził poczuł 
że twarz jego mokra jest od łez. Co mu się śniło? We 
nto był na wystawie moskiewskiej w. pawilonie półno- 
cy. Siedział z Ziną na tarasie i jadł lody z truskawe 
kami. Zdaleka słychać było muzykę. Zina podniosła 
łyżeczkę i podała mu dużą truskawkę: „To chyba jest 
lepsze od waszych jagód na Dalekim Wschodzie. 

I Ale" y nie mógł powstrzymać łezki. 

— Dlaczego Alosza płaczesz? — zdziwiła się Zina i po- 
chyliła się nad nim, ażeby koronkową chusteczką wy- 
trzeć oczy. 

„Ach jacy byliśmy szczęśliwi! 
— powiedział Aleksy. 

— Jakto byliśmy? — zdziwiła się Zina. — Czy umar- 
liśmy? Nie rozumiem ciebie Alosza', 

„Teraz już nie jesteśmy tacy” — powiedział. Chciał 
jeszcze powiedzieć, że wojna położyła kres beztrosce, ale 
powstrzymał się: „Nie trzeba jej przedwcześnie trwo- 
żyć, niech jeszcze pożyje w okresie pokoju...". 

Po rrzemówieniu Stalina naczelnik budowy i partorg 
powrócił z klubu do zarządu. 

— .dybyśmy mieli kabel aż do wyspy, wzdłuż całej 
tesy, moglibyśmy się teraz połączyć i mówić tyle ile 
tego pragnie dusza, — powiedział Batmanow, wchodząc 
do gabir.etu. 

Na biurku stał selektor, który łaczył tylko z naibli?- 


Jak szczęśliwe dzieci!'* 


szymi punktami aż do Tywlina, gdzie obecnie znajdował 
się sztab Rogowa. Wasyli Maksymowicz usiadł przy 
hiurku i pociągnął aparat do siebie. Załkind w zamy- 
śłeniu chodził pa gabinecie. 

— Należy znależć Beridzęgo, niech tu przyjdzie, — 
powied:*.ł Batmanow. — On napewno nie śpi. 

— Nie trzeba mo wołać Wasyli, sprzeciwił się Załkind. 
— Dałera mu słowo, że dzisiaj w dniu siódmego listo- 
pada my przyjmiomy i rozpatrzymy jego podanie o przy- 
jęcic go do partii. Obecnie nie należy go nicpokoić. 


— Prawda, zapomniałem, chociaż sam dawałem mu re- 
ferencje. — powiedział Wasyli Maksymowicz. — Rozbie- 
raj sie. siadaj. bedziemv zaraz rozmawiać z punktami. 
Dowiemy się w ja' i sposób naród nasz odpowie na prze- 
mówienie Stalina. 1 

— Będę brał udział w rozmowie z Jefimowvym. po- 
tem pojadę na Start. Tam również postanowili dzień 
siódmy listopada uważać za dzień roboczy. | 

Z łkind siadł na poręczy fotelu. odpiął płaszcz i zdjał 
czapkę. Batmanow włączył selektor. Ktoś na trasie 
monotonnym głosem informował o stanie pogody. Ko- 
bieta-dispetczer z drugiego punktu krótko i trochę ner- 
wowo zawiadamiała o tym. że zaginęła maszyna, która 
przed trzema dni-.mi wyjechała z Nowińska. Głośniej 
od innych słychać było dwa męskie głosy — jeden głu- 
chy — inżyniera Niekrasowa z trzeciego punktu i wy- 
soki — dźwięczny — inżyniera Mielnikowa z czwartego. 
Mielnikow powtarzał treść przemówienia Stalina. Nie- 
krasow przez cały czas nie mógł? się uspokoić, że u nich 
na punkcie tak późno dowiedzieli się o wystąpieniu Sta- 
li>. Prócz głosów selektor przynińsł także jakieś nie- 
jasne dźwięki. 

D. c. n) 


Szkoła nie może hyć apolityczna | 


W szkole 
obowiązywał na 


przedwojennej|a wiec potrafi kształcić | litycznienia 
zewnątrz 


„wszechstronniej', „poważ- 


szkoły wśród 
części miodzieży drobnomie 


|ne działające wśród nau- 


czycielstwa 1 pracowników 
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Keep w czarnych okularach 
Wychodzi u nas jedna taka gazetka, która infor- 


muje codziennie z niezwykłą pilnością o tym, co sie 
dzieje na szerokim Świecie, a raczej na „zachodnim 


frazes apolityczności. Tak 
programy szkolne jak i me- 
tody wychowawcze kształ- 
towane i stosowane były 


niej”, lepiej“. 
Podawaliśmy w naszym 
piśmie już niejednokrotnie 


oświatowych w większym 
niż dotychczas stopniu szko 
lié będą włąsne szeregi i 


szczańskiej, pochodzącej z 
tych grup drobnomieszczań 
stwa, które są najbliższe 


przy jednoczesnym zachowa 
niu pozorów tzw. obiekty” 
wizmu. Było to oczywiście 
kłamstwo, osłaniające okre 
śloną reakcyjną treść, wro- 
gą masom pracującym i po- 
Szkoła na wszyst- 
kich jej szczeblach organi- 
zacyjnych przygotowywała 
młodzież do służby w inte- 
resach klas uprzywilejowa- 
nych. Podstawowe naucza- 
nie miało na tyle przyspo- 
aby jako 
wykwalifikowany pracow- 
nik potrafił obsłużyć maszy 
nę bez szkody dla jej wła- 
średnia í 
wyższa była — za wyjątka- 
zaSa- 
de — monopolem posiada- 


stępowi. 


sobić robotnika, 
ściciela. Szkoła 
mi potwierdzającymi 


czy i wysługujących się im 
warstw społecznych. A jej 


ukończenie przez syna ro- 
botnika czy chłopa wiązało 
przerasta- 
jacymi dość często siły or- 


się z wysiłkami 


ganizmu. 


W tych warunkach trud- 


no było osłaniać uprawianą 
przez reakcjonistów polity- 
kę kłamstwa i „apolityczno 
ści*. Polityka walczących 


mas ludowych wdzierała się 
do szkoły, która — jak każ- 
życia — była 


dy ośrodek 
terenem walki klasowej. 
Warto te fakty przypom- 
nieć, poniewąż do dziś je- 
szcze spotkać można niektó 
rych wychowawców i ro- 
dziców — szczególnie w śro 
dowiskach inteligenckich — 


którzy nie rozumieją spra- 
wy upolitycznienia szkolnie 
twa. Często nie chcą się oni 


przyznać, że byli w okresie 
przedwojennym oszukiwani, 
że brali „na serio“ 


dziś tkwią oni jeszcze w sta 
rych przesądach. 
Mówimy o przesądach, po 


nieważ niechęć do polityki 
nie zawsze wypływa z wro 
ludo- 
wej, ale właśnie z przesądu, 
w myśl którego szkoła apo- 
lityczna jest „obiektywna!, 


gości do demokracji 


próbki tego rzekomego obie 
ktywizmu naukowego który 
niestety do dziś jeszcze zna- 
leźć można w skryptach uni 
wersyteckich, a nawet pod- 
ręcznikach. Trudno na tym 
miejscu zajmować się nimi 
bardziej szczegółowo. Nale- 
ży jednak stwierdzić, że jest 
to najczęściej chęć osłania- 
nia reakcyjnej treści, która 
jest zaprzeczeniem zdrowej, 
postępowej myśli naukowej 
— płaszczykiem obiektywiz 
mu. 

Najbardziej żywym i prze 
konywającym zaprzecze- 
niem tego rodzaju „nauki“ 
są wyniki pracy i stosunek 
do życia tej ogromnej części 
młodzieży — w pierwszym 
rzędzie robotniczej i chłop- 
skiej — która świadomie 
dokonała wyboru politycz- 
nego, Udział w pracy orga- 
nizacyjnej ZMP, przyswaja 
nie przez tę młodzież zasad 
marksizmu - leninizmu. uła 
twiają zdobywanie wiedzy 
ogólnej i specjalnej. W tych 
warunkach każda dziedzina 
nauki nabierą określonego 
praktycznie znaczenia, któ- 
rego celowość jest widocz- 
na i latwa do ckreślenia. 
Toteż młodzież zorganizowa 
na politycznie — jak wska- 
zują na to opinie pracow- 
ników oświatowych, uczy 
się dobrze i daje gwaran- 


kląsie robotniczej. Nie rzad- 
ko młodzież ta pociągniętą 
dobrym przykładem, napo- 
tykając w domu rodzinnym 
na uprzedzenia i opory, sa- 
modzielnie walczy 
wbrew stawianym przeszko- 
dom — o uczestnictwo w 
organizacji ZMP, 0 nowo- 
czesną, postępową wiedzę 
o Polsce i świecie. Młodzież 
ta wnosi już dziś i napewno 
wnosić będzie w przyszło- 
ści swój wkład w dzieło bu 
dowy socjalizmu. 

Upolitycznienie szkoły, 
oparcie nauczania i wycho- 
wanią na zasadach marksiz 
mu - leninizmu jest sprawą, 
której pełne rozwiązanie bę 
dzie wymagało jeszcze wie- 
lu wysiłków. Kongres PZ- 
PR jasno i zdecydowanie 
postawił to zagdnienie. Kra 
jowy zjazd delegatów ZNP 
w pełni zaakceptował u- 
chwały Kongresu. Pracowni 
cy oświatowi przystąpili do 
opracowywania nowych, od 
powiądających dzisiejszym 
potrzebom programów i pod 
ręczników. - 

Ta planowa akcja będzie 
przebiegała od sukcesu do 
sukcesu tylko wtedy, kie- 
dy wszystkie ogniwa partyj 


wyjaśniać będą bezpartyj- 
nym znaczenie nowych me- 
tod nauczania, wskazywać 
na ich wyższość nad zacofa 
nymi metodami przedwojen 
nymi. Starsi doświadczeni 
partyjniacy służyć również 
winni swymi umiejętnością 
mi i radami młodzieży. 

Osiągnięcia w pracy wy- 
chowawców i nauczycieli 
wymagają dużego nakładu 
wysiłków, daleko odbiega- 
jących od jakiejkolwiek ru- 
tyny typu biurokratyczne- 
go. Dlatego na rezultaty na 
uczyciel wraz z uczniem musi 
czekać dłużej, niż robotnik 
przy warsztacie, Ponadto pa 
miętać należy, że zmiany w 
świadomości ludzkiej w o- 
kresach rewolucyjnych nie 
zawsze nadążają za wyda- 
rzeniami. 

Fakty te nakładają zatem 
na aktywistów partyjnych, 
na pracowników  oświato- 
wych specjalne obowiązki. 
Szkolnictwo, wielka sprawa 
wychowania 1 kształcenia 
młodego pokolenia nie mo- 
że odstać od ogólnego fron- 
tu walki o budowę podstaw 
socjalizmu we wszystkich 
dziedzinach naszego życia. 

Antoni Pokorski 


cję, że wyrosną z nich oddani 
sprawie budowniczowie Pol 
ski socjalistycznej, 


I jeszcze jedno. Bardzo cie | 5 my SEAT, 


podstawowych | zwiększenie opłacalności tej 


frazes 
o apolityczności. Dlatego do 


kawe i charakterystyczne 
procesy zachodzą dziś -w 
związku ze zjawiskiem upo- 


środków zmierzających do 
zwiększenia 
i rozwoju hodowli bydła oraz 
nierogacizny w Polsce jest 


gałęzi gospodarstwa  narodo- 


konsumpcji mięsa | wego. 


Przed wojną wskutek wadh 
wego układu stosunków Sspo- 


Labourzystowska zdrada interesów klasy robotniczej 


Ostra krytyka działacza Partii Pracy 


Były członek rady miejskiej | między polityką rządu laboumzy | stotniejszych projektów, 


Paddingtonu (dzielnica Londy- 
mu) Humt, który 8 miesięcy te- 
mu wystąpił z Partii Pracy, 
zgłosit prośbę o przyjęcie go 
do partii komunistycznej. 

W. piśmie skierowanym do | 
sekretarza lokalnej organizacji | 


partyjnej, Hunt podkreśla, iż | sze Hunt — rezygnować z naji-| wrogów naszego ruchu.” 


stowskiego i kierownictwem 
związków zawodowych z jednej 
strony a historyczną misją ru- 
chu robotniczego, który broni 
pokoju, demokracji i praw czło- 
wieka — niemożliwy jest kom- 
promis. „Nie zamierzam — pi- 


jak 
budownictwo mieszkaniowa, 
reforma szkolnictwa, reforma 


służby zdrowia i t. d. na rzecz 
tych którzy przygotowują no- 
wą wojnę. Nie wyrzeknę sie 
walki o imiteresy klasy robotmi- 
czeji nie będę sojusznikiem 
Kr, 


LEW WYTYPOWANYCH NG 


Nasi korespondenci fabryczni piszą: 


Giasnota -dotkliwą bolączką fabryki projektorów 


Przed bramą — czerwony 
szyld: 
na PP „Film Polski". Niekto- 
rzy przechodnie niechętnym 
okiem patrzą na ten napis. 
Bo szyłdów z napisem P, P. 
„Film Polski“ jest na mieście 
dużo, a filmów polskich — 
jak na lekarstwo, Nie wszy 
scy wiedzą, że za tą bramą, 
had którą widnieje wspomnta 
ny napis, w mrówczym wysił 
ku pracuje 500 ludzi, zaopa- 
trujących w wyroby swej pro- 
dukcji całą niemal Polskę, 
Łódź, Kraków, Wrocław, Ka- 
lisz į inne miasta przysyłatą 
nam listy dziękczynne za 
sprawność działania aparatów 
projektorowych, wykonanych 
właśnie w Łodzi i zainstalo- 
wanych w poszczególnych ki 
nach tych miast, na miejsce 
starych, zużytych aparatów 
„zagranicznych. y 

Fabryka Kinotechniczna wý 
konała już 120 projektorów 
szerokotaśmowych. Obecnie 
rozpoczynamy produkcję 500 
projektorów wąskotaśmowych. 
Praca ta musi być ukończona 
w bieżącym roku. I tak będzie 
niewątpliwie, bowiem załoga 
fabryki jest stanowcza. Do- 
wiodła tego w Czynie Przed- 
kongresowym, wywiązując się 
chlubnie z zadania, przewidu 
lącego wykonanie sprzętu po 
mocniczego, jak szaty amery- 
kańskie. przewijarki kabino 
we, reflektor itd 


„Fabryka Kinotechnicz | Czytelników w istocie 1 waż- 


Kiedy zorientowałem juz 
ności tej placówki Filmu Poł 
skiego, zasługującej na uzma- 
nie choćby z tego względu, ze 
wytwarzany przez nią sprzęt, 
(a przede wszystkim projekto- 
ry), przed wojną był sprowa* 
dzany wyłącznie z zagranicy, 
a teraz w ciągu krótkiego 
okresu  prześcignął jakością 
zagraniczny — chcę poruszyć 
sprawę pewnych naszych bo 
lączek. 

Dusimy się! Dusimy się | 


możliwie z powódu braku 
miejsca, Postaram się na po- 


Nasz plan produkcyjny 
rok bieżący jest większy o 
procent od planu za rok ubie. 
gły By go wykonać, musimy 
zwiększyć swoje wysiłki, musi. 
my zmobilizówaś do tego ceh: 
całą załogę PZZPP Nr 1. Zasad 
niezym warunkiem  pońgdzenia 
tego przedsięwzięcia jest wznio 
żenie wysiłku każdego poszcze- 
gólnego robotnika, doprowadze 
nie do jego Świadomości konie 
czności tego osiągnięcia. Ażeby 
każdy robotnik mógł ofiarnie 
walczyć 0 wykonanie planu, 
minsi znać awe zadanie, W tym 
celu plan produkcyjny rozdzie. 
liśmy w następujący sposób: 

Globalne plany miesięczne, za 
twierdzone przez Dyrekcję Prze 


na 
30 


parcie tego twierdzenia przed 
stawić niektóre fakty. 

Fabryka nasza jest rozbita 
na dwa oddziały. Oddział „A“ | 
mieszczący się przy ul. rom 
skiego j oddział „B“ przy ut. 
Nowotki. Projektory wykona- 
ne į przygotowane do projeXx- 
cji, z braku odpowiednich ma 
gazynów, utrudniają w wyso 
kim stopniu sprawność pracy 
na montażu, zajmując dużą 
przestrzeń, Brak świetlicy w 
fabryce paraliżuje po prostu 
oganizację zebrań załogi i po 
woduje przeprowadzenie ich 
„na raty“, A jak hamująco 
wpływa ciasnota miejsca na 
rozrost organizacyjny tej pla- 
cówki i jak to się odbija na 
produkcji?! 


Z okien swych warsztatów 
już od trzech lat spoglądają 
robotnicy na przylegającą do 
fabryki, dużą ij niewykorzysta 
ną przestrzeń, zadając sobie 
pytanie: „czemu tam się nic 
nie buduje? 

Nie jesteśmy  zorientowan! 
w planach dyrekcii A warto, 
by załoga, dająca z siebie naj 
większy wysiłek, wiedziała, 
co się robi, jakie są zdmierze 
nia na przyszłość i czy dyrek 
cja myśli o tym, by ulżyć w 
pracy załodze przez. stworze- 
nie jej  dogodniejszych warun- 
ków pracy? 

Korespondent fabryczny 
Fabryki Kinotechnicznej 


Planowa praca robotników PZZPP Nr 1 


A AM 
mysłu Dziewiarskiego, rozdziela 
naszym oddziałom 
Wydział Planowania.  Kierow- 
nik każdego oddziału, po otrzy 
meniu planu produkcyjnego, Toz 
pracowuje go mna poszczegól. 
nych robotników z maszys: pro 
dwkcyjnych — w ten sposób, że 
przed obsługą maszyny Stoi zn. 
danie nie tylko w stosunku mie 
sięcznym, ale i dziennyga Każ- 
dy robotnik wie tedy ile pawi 
nien zrobić w prakciągu dnia, 
a więc może regulować intensy 
wność swej pracy. Widząc przed 
sóba jasno nakreśloną metę mo 
że tak rozłożyć swoja siły, aby 
mu starczyło ich na osiągnięcie 
jej nawet n ewentualna uad. 


wyżką. 


P. P. „Film Polski“ 
Henryk Stachurski 
Nie wszystkie oddziały nasze 


(jest ich 9) |go kombinatu zastosowały u sie 


bie ten system walki o wykona 
nie planu. Trzeba, by kierowni 
cy tych osziałów, którzy nie 
zdają sobie sffiwy z ważności 
i celowości takiego rozplanowa 
nia, poszli za dobrym przykła. 
dem. Niech sobie uprzytomnią, 
że w roku bieżącym mamy w"- 
konać 5.204,500 par pończoch i 
Sarat 

Nielada to zadanie, ala może 
my je wykonać i napewno wyko 
namy jeżeli zabierzemy się do te 
go umiejętnie. 


Korespondent fabryczny 
PZZPP Nr 1 
W Haindrych. 


kach, k 
trupić* gangstera w chwili, 


to, pozostawione na szosie. 


mi krzyżami” itd. itp. 
W jednym z ostatnich 


krył znów Amerykę — oto 


bowego). 


z Dzikiego Zachodu (Wild 


ce ze świetlic fabrycznych 


ku 1949, 


sta tego pisemka, niejaki Kornik (nomen omen}, 


Gdzież szukać przyczyny 
i jego przyjaciół z eleganckiej kawiarni? Widocznie pan 
Kornik — manewrujac przy swojej ultrasuperheterody= 
nie — przynoszącej „Słowu” takie 


świecie. Całe kolumny papieru poświęca się w tym pi- 
semku informacjom z dalekiego Texasu, Illinois, Kana- 
dy, Connectieut. Pisze się obszerne artykuły o wynalaz 
e zabezpieczają banki przed włamywaczami, 
Można się z tej gazetki dowiedzieć, że genialny Yankes 
XY wynalazł nadzwyczajny zamek, pozwalający suka- 
gdy tenże zamierza ukraść au- 


Są szczegółowe opisy życia 


„prawdziwych“ miast za Oceanem, życia farmerów — 
wylewających do rzeki mleko, palących bawełnę i zho- 
że, lub palących dla odmiany Murzynów pod „ognisty= 


numerów czałowy publicy- 
od- 


przeszedł się po mieście 


i zauważył, że u nas wszyscy rzekomo są smutni. Kon- 
duktor sprzedał mu bilet » miną grobową (konduktor 
— wedlug Kornika — pochodzi od “konduktu pogrze- 
Dwie „panie“ w wagonie były 
jakby dopiero wróciły z pogrzebu. Goście popijający „pół 
czarnej w lepszym lokalu — mieli czarne miny śmier- 
telników, a sam Kornik wróciwszy do domu zabrał się 
do czytania „Trenów* Kochanowskiego i Norwida (!). 


Pod koniec swego tragicznego artykułu Kornik ra- 
dzi swoim czytelnikom, żeby się wreszcie zaczęli uczyć 
od Yankesów największej mądrości 
smiling“ — pisze pan Kornik. „Zachowaj uśmiech”, Za- 
chowaj uśmiech w każdej sytuacji! 


tak smutne, 


życiowej: „Keen 


smutku pana KRornika 


„ceudowne* wieści 


Westu) — =przestawił się 


z ciekawości raz jeden na „podsłuch krajowy“ i posły- 
szał przypadkiem jak się bawią robotnicy PalTaWag-u, 
Cegielskiego, Geyera! Widocznie salwy śmiechu płyną- 


falami eteru — tak nastro- 


iły go smutkiem i rozpaczą — w owym karnawale ro- 


łeczmnych i ekonomicznych, ho 
dowla była zajęciem stojącym 
na pograniczu rentowności, a 
często, zwłaszcza wo latach 
kryzysu była onapo prostu 
nieopłacalna, Jak miecz Da- 
moklesa wisiała nad hodowcą 
wieczna groźba spadku cen 
i braku zbyfu, 

Nie dziwnego, że wskaźnik 
spożycia mięsa przypadający 
na głowę ludności w Polsce 
przedwojennej kształtował się 
niżej, aniżeli w większości 
krajów europejskich. Trzeba 
podkreślić, że konsumpcja 
mięsa wśród chłopów bezrol- 
nych i małorolnych, jak rów 
nież wśród pewnej części kla 
sy robotniczej była wyjątko 
wę niska, Wskutek zachłan- 
ności fabrykantów,  obszarnt 
ków i karteli powstały osła- 
wione „nożyce cen“ — rozpię 
tość pomiędzy wygórowanym! 
cenami wyrobów  przemysło- 
wych i sztucznie zniżonymi 
cenami płodów rolniczych — 
co hamujo zarazem i produkcję 
i spożycie. 

Rozpiętość ta wzrastała z 
roku na rok, a zyski stąd pły 
nace. zgarniali bez skrupu+ 
łów kapitaliści i obszarnicy. 

Chłop za wytwór swej pra- 
cy otrzymywał często ceny 
nie pokrywające nawet kosz- 
tów podukcji. Robotnik pła- 
cił za żywność ceny lichwiar 
skie. Cała zaś ogromna róża 
ca tonela w bezdennych kie- 
szeniach wyzyskiwaczy. 

Dzaś, gdy dzięki sojuszowi 
robotniczo = chłopskiemu wta 
dza polityczna j ośrodki dy- 
spozycji gospodarczej. znalazły 
sięwrękach ludu zmieniła się 
sytuacja, „Nożyce cen“ zaczę 
ły zanikać. Gospodarka rolna 
staje się coraz bardziej opła- 
calna a poziom spożycia śroa 
ków żywnościowych (między 
innymi i mięsa) począł się wy 
równywać, Zmalały dyspro- 
porcje w spożyciu pomiędzy 
miastem i wsią. 

Przed wojną by kupić pług 
— musiał chłop sprzedać 36 
kg wieprzowiny. W 1948 r, wy 
starczyło by sprzedał 15 kg 
ażeby otrzymać  równowar- 
tość pługa. Aby kupić 100 kg 
superfosfatu musiał rolnik w 
1938 roku sprzedać 12 kg wie 
przowiny, a w 1948 roku tył 
ko 4,8 kg, Aby kupić 100 h. 


trów nafty trzeba było daw- 
niej sprzedać 48 ky, mięsa, a 
w roku 1948 tylko 26 kg. 

Rolnik rmrzań woj» 


Prawda! 


Szeroko zakrojona akcja hodowlana 


to nowe ogniwo sojuszu Soho NUKA 26 


ną mógł kupić parę butów z 
cholewami gdy sprzedał 62 
kg. wieprzowiny, podczas kie 
dy w roku 1947 musiał w tym 
celu sprzedać aż 123 kz. 
Ale już w roku 1948 nastąp: 
ła pod tym względem popra 
wa j relacja cen była już dlań 
nieco korzystniesza (96 kz.) . 

Mimo. wszystko taktem jest, 
że ceny obuwią a w pewnym 
stopniu również ceny wyro- 
bów włókienniczych układają 
się jeszcze nie bardzo pozy- 
tywnie dla rolnika, Dzieje šle 
tak z powodu wzrostu cen 
surowców na rynkach świata 
wych. od których w tych dzie 
dzinach właśnie (skóra, ba- 
wełna, wełna) jesteśmy uzależ 
nieni. 

Jednakże wprowadzeńie no» 
wych, stałych cen na mieso, 
uwolnienie rolnika spod „opie 
ki* spekulanta — hurtownika 
prywatnego. zapewnienie sta- 
łego zbytu dla wytworów rol 
niczych drogą kontraktacji, 
'udzielanie najbardziej różno” 
rodnych premi; dla hodowców 
i wiele innych zarządzeń rza 
dowych, przyczyni się niewa” 
pliwie do dalszej likwidacji! 
„nożyc cen“, Wszystkie te za 
mierzenia prowadzą więc do 
wzrostu opłacalności hodowli, 

Uchwalone niedawno zarzą” 
dzenia już w krótkim czasie 
spowodują szybki rozwój go- 
spodarczy setek tysięcy gospo 
darstw mało i średniorolnych, 
podniosą ich dochód, a jedno 
cześnie w ciągu kilku mleste= 


cy spowodnją to, że wzrost 
produkcji mięsa w Polsce 
pocznie biec równoległe do 


wzrostu produkcji węgla, tka 
nin 1 maszyn, zapewniając 
klasie robotniczej coraz wyż 
szą stopę życiową. 

W ten sposób zainicjowana 
przez rząd akcja hodowlana 
stanowić będzie jeszcze jed= 
no ogniwo krzepnącego wciąż 
w kraju naszym sojuszu robat 
niczo.chłopskiego i jeszcze ja 
den krok w kierunku ustroju, 
sprawiedliwości, dobrobytu tł 
sytości — w kierunku socja» 
lizen 


W. Lemiesz 
—0— e 
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Niepodległościowy Front Ludowy na Węgrzech 


otwiera nowy etap walki o socjalizm 


Dris 31 stycznia 1946 


r. Wegierskie Zgromadzenie 


Narodowe. proklamowało Republike Wezierską: Był to 


akt, który usankcjonował 


zasadnicze zmiany jakie za- 


szły na Węgrzech po wyzwołeniu kraju spod okupacji 
hitlerowskiej i zrzuceniu dyktatury faszystowskiej, ` 


parsi wegierski. a przede 
wszystkim klasa robotni 
cza i pracujące  chłopstwo 


bilizacji waluty araz osiągnię- 
cia równowagi bdqgiżetowej. O- 
siągniecia te pozwoliły demo- 


przyjęły z entuzjazmem fakt] kratycznym Węgrom przejść 


proklamowania Republiki, wi 
dząc w niej synibol władzy 
broniącej interesów ludu. Pro 
"klamowanie Republiki było o- 
ghiwem w systemie przemian. 
które w szybkim tempie zmie 
niły oblicze państwa wegier- 
Skiego, przekształcając je z 
państwa obszarniczo - kapita- 
listycznego w panstwo ludo- 
wę. z kraju zacofania społecz 
nego w kraj przyszłości so- 
cjelistycznej, ; 

Młoda Republiką Węcierska 
powstała w moimenzie, kiedy 
na Wegrzech toczyła się za- 
cię'ta wałka z rodzimą i za- 
zreniczną reakcja, które pra- 
gnęły uczynić z Węgier pO- 
most imperializmu na Wschód 
l cofnać wstecz koło historii. 
przekreślając demokratyczne 
osiągnięcia narodu węgierskie 
go. Młodą Republika, w któ- 
rej kierowniczą rolę objęła 
klasa rabotnicza w sojuszu z 
pracujacym  chłopstwem wy- 
trzymała wszystkie próby, po- 
trafiła ona pokrzyżować 1 u- 
daremnić intrygi i knowania 
reakcji, utrwalić władzę luda- 
wą i dzisiaj pod kierownic- 
twem Wegrierskiej Partii Pra 
cujących idzie zwycięsko na- 
przód na drodze do socjaliz- 
niu. 

Dzięki ostatecznemu zwy- 
cieęstwu ustroju demokracji lu 
dowej, Wegry potrafiły prze- 
zwyciężyć powojenne trudno- 
Sci gospodarcze. Dzięki wiel- 
kiemu poświęceniu robotni- 
ków węgierskich uruchomio- 
ny ij odbudowany został apa- 
tat gospodarczy i możliwe się 
stało rozpoczęcie prac nad 
przebudową gospodarczą: kra- 
ju. 

Te osiagnięcia, umożliwione 
dzięki pomocy. Związku Ra- 
dzieckiego staty się podstawą 
dia opanitwania inflacji i sta- 


| 
| 


Wegierskiej Partii Pracują- 
cych umocniło jeszcze bar- 
dziej fundamenty mlodej de- 
mokratycznej Republiki We- 
gierskiej. Od tego dzcydujące 
go momentu wzmogło się tem 
po marszu narodu węgierskie 
go na drodze do socjalizmu. 

W trzecią rocznicę prokla- 
mowanią Republiki Węgsier- 


z 


Mądra i energiczna akcja rządu Republiki Węgierskiej da- 


ła światło elektryczne 309.000 


mieszkańców wsi! W dal- 


szym planowaniu projektuje się zelektryłikowanie nastep= 
nych 2.590 wniosek jeszcze w roku bieżącym 


do gospodarki 
Pierwsży plan trzyletni roz- 
poczęty w. 1947 v. umożliwił w 
krótkim czasie osiągnięcie 
przez przemysł węgierski 
przedwojennego poziomu pro 
dukcji i jednocześnie podniósł 
stopę życiową mas pracują- 


planowej. skiej w życiu politycznym kra 


ju zaszły ważne zmiany. Kra 
jowy Komitet Narodowy pod 
przewodnictwem prezydenta 
Szakasitsa postanowił rozwią 
ząć Front Niepodległościowy. 
oraz powołać do życia nowy 
Niepadległościowy Front Ludo 


wy. Dotychczasowy Front Nie 
podiezłościowy. który powstał 
bezpośrednio po wyzwoleniu 
Węgier. spełnił swoje zadania 
w okresie przejściowym odbu 
dowy kraju i przyczynił się 
do zwycięstwa demokracji lu- 
dowej nad reakcją. Grupo- 
wał on w sobie jednak nie 
tylko postępowe partie demo- 
kratyczne, lecz również ele- 
menty i przedstawicieli ta- 
kich warstw. których intere- 
sy pozostawały w sprzęcznoś- 
ci z prawdziwie demokratycz- 
nym rozwojem kraju. 
Utworzenie nowego Nieno- 
dłezgłościowego Frontu Ludo- 
wego oznacza więc wzmocnie 
nie demokracji ludowej i o- 
twiera nowy etap polityczne” 
go, gospodarczego i kultural- 
nego rozwoju Węgier. Będzie 
on opierał się na sojuszu ro~ 
botniczo - chłopskim i zapew 
ni współpracę z postępową in 
teligencją. Kierowniczą siłą 
Frontu Ludowego będzie zje- 
dnoczona klasa robotnicza. 


Obserwujemy w Polsce z 
wielką sympatią wielki wysi- 
łek narodu węgierskiego i cie- 
szymy się razem z ludem we= 
sierskim wszystkimi jego zwy 
cięstwami i osiągnięciami, W 
trzecią rocznicę proklamowa- 
nia Republiki Węgierskiej za- 
syłamy narodowi węgierskie- 
mu szczere życzenia dalszych 
sukcesów w jego marszu do 
socjalizmu, | 

(ab) 


Jankowie - 


Nr. 34 


Muzykenci 


kształcą się w Konserwatorium 
Warszawskim 


w sali konferencyjnej 
Związku Samopomocy Chłop- 
skiej odbył się egzamin do 
Konserwatorium Warszawskie 
go. Różnił się on pod wielo- 
ma wzgledami od zwykłych 
egzaminów, jakie odbywają 
się w- cichych, odosobnionych 
pomieszczeniach Konserwato- 
rium. 

Egzaminowano pierwszy rAz 
w historii Polski innych niż 
tradycyjnie dotąd kandyda- 
tów na słuchaczy Konserwa- 
torium — synów robotników 
i chłopów. przeważnie z ma- 
łych, parohektarowych gospo- 
darstw, z różnych stron nasze 
go kraju. Zgłosiło się ich oko- 
ło dwóch tysięcy. 

Jako pierwszy występuje 
pianista, 18-letni Jan Kaniew 
ski, ze wsi Wola Niechcicka 
Stara w pow. piotrkowskim, 
Jest synem b. robotnika rol- 
nego. który otrzymał gospo- 
darstwo ż reformy rolnej. Pół 
roku temu zabrał się do gry 
na pianinie. ih 

Po wykonaniu swojego nu- 
meru egzaminacyjnego mówi 
nam o wielkim zamiłowaniu 
do muzyki, a zwłaszcza gry 
fortepianowej. Pragnie kształ 
cić się, Wie, że państwo lu- 
dowe da mu tę możliwość, 6 
jakiej nie mógłby nawet przed 
wojną marzyć. A 


| wyszkolenia tego talentu 


Władysław Piekarski z Ku= 
tna gra już na skrzypcach od 
dwu lat. Może dlatego łatwiej 
mu wykonać poważny „Ro- 
mans“ z drugiego koncertu 
Wieniawskiego. Ten młody 
chłopak o subtelnej twarzy I 
dużych zamyślonych niebies- 
kich oczach, jest żywym uoso 
bieniem  sienkiewiczowskiego 
„Janka Muzykanta" z tą tyl- 
ko różnicą, że „Władek muzy- 
kant“ otrzyma możliwość stu 
diowania gry skrzypcowej m 
najlepszych profesorów w pań 
stwie i mieszkanie w bursie 
Konserwatorium. 

Każdy z młodych talentów, 
który występuje na tym pu- 
blicznym egzaminie, jest rewe 
lacją w swoim rodzaju, Jed- 
nak bezsprzecznie największą 
jest tenor Mieczysław Dzierża, 
nowski, syn górnika, reemi- 
grant z Francji. Ten kilkuna- 
stoletni ckłopak, jak twierdzą 
fachowcy, jest urodzonym 
śpiewakiem o wspaniale zapo 
wiadającym się tenorze lirycz 
nym. Poza doskonale ustawio- 
nym głosem, posiada Dzierża- 
nowski prawdziwe  zaciecie 
śpiewacze. Profesorowie Kon- 


serwatorium Warszawskiego 


będą mieli wdzięczne zadanie 
na 


wielkiego śpiewaka, 
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„Wtorki“ stachanowskie 


- Popularyzacja doświadczeń przodowników pracy Związku Radzieckiego 


go. 

Każde zwyciestwo wegier- 
skiej klasy robotniczej było 
klęską rodzimej i zagranicz- 
nej reakcji, każde zwycięstwo 
węgierskiego obozu postępowe 


igo było cegiełką w budowie 


nowego. ustroju, odpowiadaja 
cego intsresom  najszerszych 
mas i zacieśniało sójusz mię- 
dzy klasą robotniczą a pracu- 
jącym chłopstwem. 

Decydującym ciosem dla re 
akcji węgierskiej było zjedno 
czenie ruchu robotniczego, któ 
re mastąpiło w czerwcu 1948 
roku. Polityczne zjednoczenie 
klasy robotniczej, utworzenie 


Wszystkie wioski węgierskie otrzymają Światło elektryczne | formę międzyfabrycznej wy- 


Ukazała się uie dawno w 
przekładzie rosyjskim interesu. 
jaca książka chińskiego uczone 
go — OCzeng.Bo-Da, której an. 
tor, posługując się  ogromoguw 
materiałem statystycznym, do 
wodzi niezbicie, iż Czenz-Kni- 
Szek i jego klika zagarnęli w 
swoje ręce olbrzymie bogactwa 
krrju i zarządzają nimi jak swa 
ini własnym mieniem, Włądzę 
państwową podzielili pomiędzy 
wypróbowanych  „swoich'* Ju- 
dzi, oddając niewyzwolone jesz 
«że terony Chin pod jarzmo im- 
pomalizmu amerykańskiego. 

Książka ma tytm;  „Ostery 
chińskie rodziny'', Są to rodzi 
ny mulłimilionerów, którzy za 
czynali swą karierę jako makle 
rzy giełdowi i drolwi bankis. 
rzy, a rozszerzyli rwe „Opera. 
ecjet na cały kraj. Bogactwa 
tych rodzin wyrosły na  krwa- 
wej glebie  wojuy domowej, 
trwającej od r. 1927. od chwili 
dokonanega przez Czang „ Kai- 
zeka przewrotu  kontrrowołu: 
cyznego, „Cztery rodziny“ wzhbo 
geciły się na pozyrzkach wew- 
nętrznych, ohciązających niemi 
łosiernie masy ludowe, i na pos 
średnictwie w handlu bronią, 
wojna domowa — to dla nich 
dochodówy interes, 

„Qztery rodziny“. pod firmą 
monopolu państwowego, wprowa 
dzily własny monopol na sól, tu 
kier, tytoń, zapałki. Jak wyra 


Rok temu w Moskwie od- 
był się pierwszy „wtor4 sta- 


chanowski', zorganizowany 
przez redakcję gazety „Trug“ 
wspólnie z Ministerstwem 


Lekkiego Przemysłu ZSRR i z 
Centralnym Komitetem Związ 
ku Zawodowego Robotników 
Przemysłu Skórzanego i O- 
buwianego. ` ; z dwę: 

Podczas pierwszego „wtor- 
ku stachanowskiego*  najle- 
psza krojczyni fabryki „Burie 
wiestnik'*, Maria Lewczenko, 
opowiedziała zebranym o 
swych metódach pracy. Wy- 
pełniając w ciągu jednej zmia 
ny po dwie normy, w ciągu 
Toku zaoszczędziła ona 130 
tys. decymetrów  kwadrato- 
wych skóry. Z materiału, za- 
oszczędzonego przez krojczy= 
nię fabryka uszyła dodatko- 
wo około 5 tys. par obuwia. 
Maria Lewczenko nie tylko 
podzieliła się swym doświad- 
czeniem, ale zademonstrowa- 
ła również poglądowo nowe 
racjonalne metody przykra- 
wanią skóry. 

W ten sposób zapóczątko- 
wano nową, nader skuteczną 


miany doświadczeń  stacha- 
nowskich. Od tej pory gąze- 
ta organizuje co wtorek ze- 
brania nowatorów produkcji, 
którzy spotykają się ze swy- 
mi kolegami po fachu, z maj- 
strami, technologami, kiero- 
wnikami wydziałów i przed- 
siębiorstw, oraz pracownika- 
mi naukowymi. . 

W ciągu ubiegłego roku re- 
dakcja gazety „Trud” zorgani 
zowała 100 „wtorków stacha- 
nowskich. 

Ogółem na „wtorkach sta- 
chanowskich* wygłosiło re- 


teraty 99 osób: metałowców, 
górników, hutników, robotni- | 


ków budowlanych, włóknia- 
rzy itd. Na „wtorkach* obec- 
nych było około 34 tys. robot 
ników, majstrów, pracowników 
inżynieryjno - technicznych i 
naukowych. 

Wykłady swe stachanowcy 


iz reguły ilustrują demonstra- 


cją metod produkcyjnych, wo 
bec czego zebrani mogą się 
na własne oczy przekońać o 
ich. skuteczności. 

Podczas dyskusji nad refe- 
ratami zebrani dzielą się 
swym własnym  dośwladcze= 


Książki o Chinach 


liści grabią naród według zasa-|mi. Ztycięstwo ludu jest nia. 


dy: „Tanio kupić — drogo sprze 
daf". „Cztóry radziny'* kłania 
ły sią nisko imporialistom ama 
rykańskim, pomagając im prze 
kształcić Chiny na monopolisty 
tzny rynek USA. Dzięki wysił 
kom i staraniom „czterech to- 
dzin‘‘, Chiny stały się kolonią 
amerykańską, 

Członkowie „czterech rodzin 
są zarazem wielkimi  posiada- 
czami ziemskimi i zagorzałymi 
obrońcami feudalnego ustroju 
rolnego. Sa oni też największy 
mi lichwiarzemi w kraju, ich 
banki dysponują prawie połową 
krajowego kredytu Oni też 
„kontrolują * firmy wydawnicze 
kina, rozgłośnie radiowe, 


<w 


Autor wymienia pięcin spo- 
śród najbardziej  rozrzutnych 
cesarzy chińskich i dowodzi, 


ża nawet im nie przyszłoby do 
głowy -otaczać się takim prze 
pychem, w jakim żyje kuomia. 
targowska klika, „Ten ohydny 
reżim — pisze Czeng - Ro „ Da 
-- jest zupałnie izolowany od 
narodu. T żeby mie wiem, jak 
ta „cztery rodziny”  zginały 
grzbiet przed zagraniczną reak 
cja. nie będę mogły, w osta- 
tecznym rachunku, wytrzymać 
potężnego ciosu, które przy- 


ża się autor książki, ci monopo| wróci życie narodowi ehińskie- 


uniknionę t, 


= . . 


Książka dwóch publicystów 
amerykańskich — T, White'a 
i E, Jacoby'ego p. ti „Piorun 
w Ohinach''* może służyć jako 
uzupełnienie prawy poprzednio 
omówionej. Bardzo ciekawe: są 
stronice,  malująca otoczenie 
Czang + Kaj + Szeka, ludzi. 
którzy myślą jedynie o właś. 
tym wzbogaceniu sią i nienawi 
zą swezo narodu. Kromintan. 
gowski minister oświecenia za- 
pełnił uniwersytety młodymi 
faszystanii swojskiego chowu, 
którzy znjntują się maszerowa. 
niem, a nie nanką, i terroryżu- 
ja swoich profesorów. Minisier 
finansów puścił w obieg astro. 
nomiezne ilości pieniędzy pi- 
pierowych, zapewniając — przy 
tym, 
być mowy. 
wojskowych bêz 
grube łapówki; 
otwarcie -aume, jskę należało 
zapłacić, aby otrzymać stano. 
wisko dowódcy pułku, 

Wstrząsające wrażenie czy- 
tia opisy głodu w. prowincji 
Fennan w r. 1945, Ludność kar 
rita się korę drzewną i liśćmi. 
a poboręy podatkowi zabierali 
ostatni worek ziarna, przezna: 


Minister spraw 
żenady brat 
wymieniano 


że „o inflacji nie może 


czonego na żasiewy, „Co się ty 
cay urzędników'* — piszą au- 
torzy książki — na ich stole 
zawsze były świeże białe bułki 
i mięso''.. Spośród 20 milionów 
ludności tej prowincji, z głodu 
i chorób wymarło 3 miliony. 
Między  ganerałami Kuomin. 
tangu stale dochodzi do kłótni 
i awantur o nodział łupów. co 
wywołuje klęski na froncie, 
Autorzy książki  przeciwsta- 
wiają troskę komunistów o im 
tresy ludu — antyłudowym 
poczynaniom Kuomintangu, Du- 
dzie, którzy byli na obszarcacn 
wyzwolonych twierdzą, że „prz 
nicśli się jak gdyby z krainy 
ucisku do krainy światla i wol. 
ności''.. Lud 
Demokratycznej, biorąc udział 
w partyzantce nawet w najbar- 
fńziej niesprzyjających  okoliaz- 
rościach. Podczas wojny z Je 
penią generałowie 


Ńzeka, organizowali blokadę 


okręgów zajętych przez wojska 


ludowe i utrzymywali stałe kon 
szachty z mianowańcami japoń 
škimi, 


White i Jacoby są publicysta 


nu burżuazyjnymi nie dali 
mięc w swej książce potae 
20 obrazu walki o nowe, demo 
kratyczna Chiny, prowadzone 
lód wodzą partii komunistycz. 


cza, Świadczą 0 ‘znacznym 


pomaga Armii 


©zang:Kai. 


niem. „Wtorki stachanow- 
skie" stanowią wiec pewnego 
rodzaju szkołę, której przed- 
miotem studiów jest rozwój 
i krzewienie najlepszych me- 
tod pracy. 

Liczne referaty stachanow= 
ców o swych  doświadcze- 
niach, ich inicjatywa twór- 


wzroście poziomu kultury 
technicznej klasy robotniczej 
ZSRR, świadczą o procesie 
stopniowego zacierania się 
różnie między pracą fizyczną 
i umysłową. 

Towarzysz Stalin uczy, że: 

„Współzawodnictwo  socja- 
listyczne oparte jest na za- 
sadzie koleżeńskiej pomocy 
przodujących robotników 
swym pozostającym w tyle to 
warzyszom w celu osiągnię- 
cia ogólnego rozwoju. Konku- 
rencja głosi: tych, którzy nie 


mogą dotrzymać kroku nale- 
ży dobić, aby w ten sposób 
ugruntować swe panowanie. 
Współzawodnictwo socjali- 
styczne głosi: jedni pracują 
źle, drudzy dobrze, trzeci jesz 
cze lepiej, staraj się dogonić 
najlepszych i przyczynić się 
do ogólnego wzrostu produk= 


„cji t x 


Stachanowcy postępują w 
myśl wskazówek towarzysza 
Stalina, w myśl wskazówek 
partii bolszewickiej. Gdy któ- 
ryś z nich osiągnie sukces, 
uważa za swój obowiązek, za 
sprawę honoru, opowiedzieć o 
swych metodach pracy i po” 
móc pozostającym w tyle. 


Pierwsze „wtorki stachanow 
skie“ odegrały doniosłą rolę 
w dziedzinie popularyzacji 
przodujących metod pracy w 
wielu gałęziach przemysłu. 


Wieści z ZSRR 


WIĘCEJ PAPIERU 

W liście do Stalina robotni 
cy przemysłu papierniczego 
kombinatu bałachnińskiego 
| dodano dada wód 
nej. Rola imperializmu amery- 
kańskiego została  stuszowana, 
ekspansjonizm amerykański — 
przedstawiony jako sprawa osób 
i grup prywatnych. Historyczne 
dygresje autorów są przeważnie 
powierzchowne i fnłszywe, a Toż 
ważania teoretyczne nie wyda. 
dzą sie nam z pewnością prze- 
konywmujące, Ale fakty, przy- 
toczone w tej książce, mówią 
same za siebie, są i ciekawe i 
pouczające, 

Omówione wyżej książki — 
püme świeżej ich daty — uale 
żą dziś już w pewnym sensie do 
bezpowrotnie minionej przesz- 
tości. Wiemy, że pod ciosami 
Armii Ludowej wałi się w gru- 
zy 7zmurszały gmach rządów 
kuomintangowskich, že ich b. 
sza” Czang „ Kai - Szek jest 
już tylko politycznym niebosz. 
czykiem, że  kuomintangowska 
klika, porzucona w dniach kle- 
ski przez zamorskich „opieka- 
nów'*, zmuszona była wszcząć 
rozmowy  kapitułacyjne z do: 
wództwem Armii Ludowej i 
Partia Komunistyczną, Ale 
książki, o których tu piszemy, 
zachowują wartość, jako źródła 
do poznania tych przyczyn i 
przesłanek polityczno + społecz. 
nych, które z żelazną siłą kon. 
sekwencji  uwarunkowały zwy- 
cięrtwo chińskiej demokracji 
i ostateczną kleska kuomin- 
taugowekiej dyktatury, B. D 


(obwód kujbyszewski) zobo- 
wiązali się do zwiększenia w 
1949 roku produkcji papieru 
o 12.700 ton w stosunku do ro 
ku ubiegłego. Zobowiązali się 


Joni również do przedtermino- 


wego wykonania czwartego ro 
ku pięciolatki, do wyproduko- 
wania 4 tysięcy tom papieru 
ponad plan oraz da ponadpla 
nowego obniżenia kosztów 
własnych produkcji o 1 mi- 
lion rubli 


ROZBUDOWA METRA 
MOSKIEWSKIEGO 

Za wydajną pracę przy 
budowie nowej linii mo- 
skiewskiego metra „Bolszo-= 
je kolco” w czwartym kwar- 
tale roku ubiegłego załoga 
budowy metra otrzymała 
przechodni czerwony sztan- 
dar Rady Ministrów ZSRR 
i pierwszą nagrodę. Zakoń- 
czono budowę konstrukcji 
wszystkich sześciu stacji 
pierwszego odcinka linii o- 
kólnej. Kończy się budowę 
ostatnich 1.500 metrów fu- 
neli odcinkowych. Podziem- 
ne sale i westybule wykłada 
się marmurem i granitem. 
Założono już mechanizmy 
26 eskalatotów. W najbliż- 
szych dniach rozpocznie się 


.lukładanie szyn. 
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Akcja oszczędnościowa w przemyśle włókienniczym 


Akcia  oszczędnościowa w 
przernyśle włókienniczym w 
19846 r. przybrała nowe formy. 
Z dotychczasowej akcji ńiepia 
nowanej przerodziła się w ak 


cję planowa, Po raz pierwszy| 


w r. 1948 opracowano plan 
oszczędnościowy, wyznaczając 
zakiadom pracy plan j kie- 
runki akcji oszezędnościowej. 
a Plan oszczędnościowy rx 
rok 1948 opracowano w opar- 
ciu o cyfry planu finansowo- 
gospodarczego i jako główne 
cele akcji oszczędnościowej 
postanowiono: zmniejszyć pla 
nowane koszty produkcji, 
zwiększyć planowane przycho 
dy za sprzedane wyroby go- 
towe (przez podniesienie ja- 
kości tych wyrobów oraz 
przez zwiększenie wydajności 
pracy na drodze usprawnienia 
procesów produkcyjnych). 
Plan oszezędnościowy prze- 
mystu włókienniczego na Tok 
1948 przewidywał osiągnie- 
cie oszczędności w kwocie 
przeszło 10 mikardów zt. Z 
czego przypadały na oszczęd- 
ności na kosztach materialo- 
wych 35 miliarda zł. 4a na 
oszczedności na innych kosz- 
tach produkcji oraz na zwięk 


Spółdzielcy powołują Komitety Sklepowe 


W dniu 31 ub. m. Powszech.| 
ma Spółdzielnia Spożywców roz 
póczęłu kampanię wyborczą io 


Komitetów Sklopowych. Nisinal| 


szeniu przychodów  przedsie- 
biorstw przez podniesienie ja- 
kości wyrobów gotowych 1 
zwiększenie wydainości pracy, 
54 pół mid, zł. 

Brak jeszczę dokładnych da 
nych z wykonania planu osz 
czędnościowego za cały rok 
1948. Rozporządzamy jedynie 
cyframi za okres trzech kwar 
tałóny ubiegłego roku. Dotych 
czasowe dane pozwalają jed- 
nak twierdzić że plan oszczę- 
dmościowy za rok 1943 został 
wykonany z nadwyżką. 

Na zaplanowane na cały rox 
1948 oszczedności na kosztach 
materiałowych w sumie 35 
mld. zł, — przemysł włókien- 
niczy zaaszczędził w okresie 
3.ch kwartałów ub. r. 5 mi- 
lardów zł. a na zaplanowane 
oszczędności na innych kosz= 
tach produkcji oraz na zwiek 
szeniu wydajności pracy i mo 
prawie jakości wyrobów %0- 
towych w sumie 55 mid. zł, 
zaoszczędzono 3,2 mid. zł. 

Tak wysokie oszczędności 
udało się uzyskać przemysło: 
wi  włókienniczemu dzięki 
wzmożeniu dyscypliny pratv. 
Wzmożenie dyscypliny pracy. 
dające się zaobserwować w 


kampnnii wyborczej 
edział wzięły kobiety, Stanowią 
nne wprawdzie 62 procent ogó. 
łu członków PSS, jednak do 


do koñea lutego codziennie od. niedawna nu ogół slabo intore 


bywać się będą zcbrania człon 
ków spółdzielni, na których pu 
wołane zostanę da życia Komi. 
tei; Ozłonkowskie, Do zadań, 
tych Komitotów należeć będzie 
Koztroła i opieka nad poszeże. 
gólnymi spółdzielczymi punkta 
mi sprzedaży. (i to zarówno w 


sklepach spożywczych, jak j 
brar żowych. 

Kalendarzyk zebrań został 
tat opracowany, Że  każduzy 


dnia w kilkunastu punktach 
missta w oddanych na ten ecl 
lokatach odbywają się zebra- 
nia wyborcze. Na ogół zebrania 
te powinny cieszyć się dużą 
fickwencją członków spółdziel- 
ni, w myśl ich własnych zrożii 
miałych interesów. 

Wszystkie zebramia wyborcze 
maja nstalony jednoty porzą. 
dek dzienny. Składa się uań 
puwozdanie z działalności Pa 
wszechnej Spółdzielni Spożyw= 
ców zu rok 48, sprawozdanie 
nstępujących komitetów skle. 
powych. dyskusja nad sprawoż 
duniami i wreszcie wybory no- 
wych władz. 


Na podkreślenia zasługuje 


srwały sie one działalności» 
spółdzielni i poszczególnych jej 


| pirećwek handlowych. 


Obecnie większość zespołów 
xsborczych 
zarówno gospodynie 
jak i, kobiety pracujące. Dzimi 
lemn też i dyskusje na zebia- 
niech tocza się w okół zagadnioń 
zajhliźszych kobietom — odbior 
tzyniojn sklopów spożywczych 
Wskazuje się na potrzebę jak 
pajlepszegoa zaopatrzenia skła- 
pów w artykuły wszolkiego ro- 
ńznju, porusza xprawę obłfitsze- 
gn zaopatrzenia sklepów w masło 
sodę, ocet itp. Omawia zagadnie 
uje właściwej, sprężystej obału 
gi klienta i czystości sklepu. 

Ze złożonych sprawozdań ko: 
niletów sklepowych wynika. 
że ich eztonkowie mimo, iż na. 
czół interesowali się działalnoś 
cią sklepów, oddanych ich pio- 
czy, na ogół stosunkowo malo 
Gwsu poświęcali na zebrania, 
Frzy tym, rzecz charakterysty= 
czna, w działaniu dotychczaso- 
wyvh KS najlepsze wyniki da 
wała praca kobiet, gospodyń 
domowych Wynikało to z faktu 
że mają-one joko klientki sta 


fekt, że w obecnie prowadzonoj'łv kontakt ze sklepem, w któ- 
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Rozbudowa sieci wodociągowej w Łodzi 


Nowe rurociągi zabezpieczą nieprzer- 
wany dopływ wody 


W. ciągu roku bieżącego 
Miejski Wydział Wodociągów 
wykona szereg prac inwesty- 
cyjnych. które starą sie pod- 
6tawą do dalszej rozbudowy 
siecj wodociągowej w pozba- 


wionych wody dzielnicach 
Łodzi. 

W chwili obecnej woda łódz 
ka płynie jednym  rurocią- 


giem, idącym od zbiornika na 
Stokach poprzez ulice Nowot 
ki i Zagajnikową. Gdyby rurą 
ta pękła, przed miastem sta 
nęłoby niebezpieczeństw cał 
kowitego braku wody. Chcąc 
wiec uniknąć tych komplika- 
cji. Wydział Wodociągów prze 
prowadzi kosztem kiłkudzie- 
sięciu milionów słotych drugi 
rurociąg, idący od Stoków po 
przez ulice Narutowicza do 
Zagajnikowej, Oba rurociąą. 
będa działały równolegle i p» 
zwolą uniknąć niebezpieczeń- 
stwa, wynikającego z przerw 
w zaopatrywaniu miasta w 
wocę. 

Druga kapitalna inwestycja 
— kosztem przeszło 100 milio 
nów złotych — to przeprowa 
dzenie linij wodociągowej o 
dużej średnicy, a więc zapew 
niającej wiekszy dobływ wos 


dy — w południowej dzieln=- 
cy miasta. Rurociąg ten bę- 
dzie ułożony ulicami Armu 
Czerwonej do Przędzalniane!, 
dalej — Fabryczna, Abramow 
skiego, Brzeżną do Piotrkow- 
skiej, Ulicami tymi będą rów 
nież szły dwa równoległe ru 
rociągi. co w następnym 
etapie rozbudowy siecj wodo 
ciągowej pozwoli na przepre- 
wadzenie  rozgałęzień we 
wnątrz czworoboku, zamknię 
tego wyżej wymienionymi 
ulicamt. 

Dodatków poza planem na 
rok bieżący Wydział Wodo- 
cągów już obecnie przystąp: 
do doprowadzenia siec wod3- 
ciągowej dy budującej się ha 
li sportowej przy ul. Skorup- 
ki, - 

Z inicjatywy Wydziału Wa 
dociągów opracowany został 


również plan dostarczania wo 


dy na Stoki Dolne ze studn!, 
która się tam znajduje, Koszt 
przeprowadzenia tych instala 
cii pokryje Wydział Wodocią- 
gów wespół z  instytuciam. 
których pracownicy mieszka- 
ia na Stokąch. 
(m z) 


poważny jryn: piastuja 


stanowią kobisty, 
domowe. 


| 


zakładach pracy wyraziłą się 


w formie zmniejszenia wskaż | 


nika ruchu pracowników, t} 
procentu zwolnionych ji przy- 
jętych łącznie w stosunku do 
ogółu zatudn'onych w danym 
miesiącu. X 
Jeśli jeszcze w miesiącu hu- 


tym ub, roku wskaźnik ruchu 


pracown'ków wyrażał się cy- 
frà 1022, to już w maju 
spadł do 6.13 i w dalszych 
miesiacach tegoż roku utrzy- 
mywaął się na poziomie, Pia- 
cown:k coraz rzadziej zmienia 
miejsze pracy, przywiązuje 
się do swego zakładu i popr» 
wia swoje wyniki pracy, do 
skonalac się w swoim zawo: 
dzie, Oczywiście, Zwiększenie 
dyscypliny pracy osiągnięte 
nie na drodze stosowania ry- 
gorów do pracowników, ale 
na drodze wychowania * u- 
swiadamiania popizez Rady 
zakładowe, koła partyjne į dv 
rekcje zakładów, 

Wzmożenie dyscypliny piás 
cy wyraził się również w po 
staci należytego i oszczędnego 
wykorzystania surowców i ma 
teriałów pomceniczych oraz w 
formie troskliwego obchodze- 
nis się z narzędziami i urzą- 


mandat członku 
Krmitotu Sklepowego i z tego 
wegłedu majgrnatowniej są 29- 
revitowane we wszystkich bra- 
kieh i niedotiągnięciach, jakie 
wykazuje praca samej spõldziol 
itoj placówki handlowej, 

7 


zadowoleniem stwierdzić 


należy, że tu dofatnia rola, JAA 


ka spelninjąy kobiety w rumach 
komitetów członkowskich, zo 
stała pozytywnie oceniona 
przez kierownictwo  Powsze h- 
nej Spółdzielni Spożywców oruz 
przez poszczególne zehrania w6 
boreze, Na zgłoszonych listach 
kandydatów kobiety sg licznie 
revwrezentowane. „Jest to rękoj: 
mia, ża w- bieżącym roku ko- 
mitety członkowskie, powoływa 
ue do życia przy. spożywczych 
i branżowych sklepach PSźu, 
pracować będą aktywnie z po- 
żyvikiem nie tylko dla członków 
odbiorców tych placówek han- 
dlowych, ale i z korzyścią dla 
Powszechnej Spółdzielni Spożs- 
WeGw. 


Dobry i zły styl 


Jak poważną role odgrywa 
w produkcji majster wie każ 
dy pracownik fabryczny i każ 
dy. kto kiedykolwiek miał z fa 
biyką do czynienia, Że od 
majstra zależy w dużej mis- 
rze zarobek robotnika — rów 
nież nie ulega żadnej wątpli 
wości, Różni bywaja majstro 
wie, lecz zbyt uprościlibyśmy 
zagadnienie gdybyśmy chcie.i 
zamienąć je w ramach okre$- 
lenia: dobry majster — zly 
majster. Należałoby raczej za 
dać pytanie: na czym pólega 
„dobroć“ lub „niedobrać” mar 
stra? 

Bardzo ciekawe światło rzu 
ca na to zagadnienie jeden z 
artykułów czasopisma s0- 
wieckiego . Przemysł Włókien 
niczy* Autor, A, F. Potla: 
gałow. przeprowadza w nim 
analize oorównawczą systemu 
pracy dwóch kobiet, majstrów 
tkackich Iwanowozniesieńskiej 
Manufaktury. towarzyszek Sa 
marinej i Sokołowej. 

Tow. Samarin — to młoda 
tkaczka, wysunięta na stano. 
wisko majstra w czasie wol- 
ny. gdy mężczyźni byli na 
froncie, Zespół jej składający 
się również z młodzieży, ob- 
sługuje 6 krosien i należy do 
przodujących w fabryce, zaró- 
wno pod względem ilości pro- 
dukcji jak też | jej jakości. 

Partia majstra  Sokołowej 
natomiast obejmuje o 10 kru- 
sien mniej, lecz daleko jej do 
przodujących. 

Dlaczego? 


dżeniami fabrycznymi. 

O należytym i oszczędnym 
wykorzystaniu surowca świaa 
czą dane wzięte dla przykiadu 
z przemysłu włókien sztucz- 
nych. Dla wyprodukowania 
tejże samej jednoskti gotowe 
go wyrobu zużycie Surowcs 
kształtowało się w porówna- 
niu z miesiącem styczniem 
1948 r. następująca: seyc N 
-100, luty 92,2, marzec 92,1, 
kwiecień 915 itd, | 

Zakłady przemysłu bawat- 
nianego uzyskały oszczędność: | 
na kosztach materiałowych 
przez zwiększenie wyprzedu 
oraz ptzeżz zmniejszenie odpad 
ków, zakłady przemysłu wał 
Miańego przez zwiększenie wy 
przędu oraz przez lepi; sotto 
wanie surowca, wreszcie zag- 
kłady przemysłu włókien łyko 
wych przez wyrugowanie nad 
wag: tkanin, co wybitnie 
zmniejszyło ileść zużywanego 
do produkcji tkanin surowca, 

Dzięki rozwijającemu się 
współzawodnictwu į wielo- 
warsztatowości wyb.tnie zwię 
kszyła się wydajność przepra 
cowanej robotnikogodziny, <o 
pozwoliło uruchomić większą 
ilość maszyn przy niepowięk 
szonej obsadzie personalnej. 
Dzięki współzawodnictwu pru 
cy pracowników 'przędzalů 
już w listopadzie 1947 r. zli- 
kwidowan, całkowicie w przę 
dzalniach bawełnianych pra- 
cę prządek na jednei stronie. 
ość obsiugujących dwie stro 
ny stale maleje, wzrasta na- 
tomiast ustawicznie ilość przę 
dek obsługujących cziery 
strony. 

Dzięki _ współzawodnictwu 
pracy pracowników tkalni w 
przemyśle bawełnianym ma- | 
leje z miesiąca na miesiąc 
ilość tkaczy obsługujących | 
dwa krosna, zwiększa się na- 
tomiast ilość tkaczy wielowa!- 
smtatowców, 

Klasa robotnicza rozumie, 
że droga do dobrobytu prowa 
dzi przez zwiększenie wydaj- 
ności pracy i przeż oszczędne 
gospodarowanie  materiałam 
w procesach produkcyjnych. 
Nie nie może się za tym znisz 
czyć, wszystko musi być wy: 
korzystane i w żadnym wy- 
padku nie możemy sobie po 
zwolić na mamotrawstwo ma 
teriałów i czasu, gdyż dzis 
wszelka strata jest Sprawą 
ogółu, 


ręku analiza dnia pracy jed- 
nej i drugiej, Samarina na- 
prawiła w ciągu tego dnia 29 
krosien i co jest przy tym cie 
kawe, 20 z nich naprawiia 
tylko jeden raz, 5 krosien po 
dwa razy i tylko 4 krosna 
więcej niż po dwa razy: To 
ostatnie miało miejsce wtedy, 
gdy chodziło 6 naprawę po- 
ważniejszą lub też, gdy ją 
wśród roboty odwoływał jakiś 
inny tkacz, (Tow. Samarina 
reaguje natychmiast na każ- 
de wezwanie). 

Tow. majster Sokołowa na- 
prawita 24 krosna, ale zaled- 
wie 6 z nich po jednym razie, 
a więcej niż po cztery razy 
aż 11 krosien, w tym niektó- 
re po sześć, siedem „a nawet 
12 razy! 

Jaka była tego przyczyna? 
Bo tów, Sokołowa naprawiała 
krosna niedbale na skutek 
czego stawało ono po kilku 
minutach, a poza tym docho- 
dziła ona z reguły do tkacza, 
który ją wołał ; ograniczała 
się do usunięcia jednego tyl 
ko defektu, nie sprawdzając 


przy okazji krosna ze wszyst 


kich stron, tak, jak to czyni 
ta Samarina. 

Ta ostatnia poświęca sporo 
czasu zapobieganiu, by Kros- 
na się nie psuły (poświęca na 
to 26 procent swego dnia ro- 
boczego) oraz pouczaniu tka 
czy (na to zużywa 7 procent 
dnia roboczego), Kontroluje 
ona stale stan krosien, nie 
czekając, aż tkacz ją wezwie. 


Kontrolę s x 
Bo majster Sokołowa w| marina a i SEC Ely 
przeciwieństwie do Samarinej | przechodzi dó sprawdzania 


nie potrafiła stworzyć sobie 
odpowiedniego stylu pracy. 


Mówi o tym jasno przepro|dług stanu 


czółenka i temu właśnie po- 
świeca najwięcej uwagi. We- 
czólenka można 


wadzona z chronometrem w przecież ad razu się zoriento- 
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Prav Alejach Kościuszki 
w Łódzi wznosi się okazały I 
Pódzki Dom Akademieki, Mir 


„Białe czapki” u siebie 
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54 pokojach XOU stu 


cnie 


Pe 6 osóh w jednym qrokojujzeżwyczaj Uueq sy wo spiele 
— te trochę xa ciasne, ale stul|iiach =- przy malych stolikach, 


+ 


nastki nie przejmują się 1 


świetlina jest również ciasnx 


Za miesięczny pobyt w łomu 


— posiada bowiem (tylko *0|akademickim płaci się 300, zła 
Krzegek "Panow czo za  mało.|tych Ulyowe wyżywienie kosz 
Studentki jedeak nie tracą na|jtuje 2000 zł miesięcznie — nor 
duiei. Maine 4000—, 


wać, czy mechanizm bicia nie 
szwańkuje, od stanu również 
czółenka zależy w dużej mie 
rze częstotliwość zrywu osno- 
wy. 

Spokojna, wydajna praca 
tkacza zależy w dużej mierze 
od starannego zakładana os- 
nów, Aby osnowa była dobrze 
założona, należy wyrównać 
prawidłowo nicielnieę, dobrze 
ustawić przewał, prawidłowo 
odregulować przesmyk itp 
U Samarinej prawie nigdy 
nie zdarzają się wypadki wbi 
cia czółenka, a to dlatego, że 
mechaniczna płocha wypado- 
wa jest zawsze dobrze usta- 
wiona, że kontroluje ona re- 
gularnie stan gońców,  blja- 
ków, mimośrodów, bicia, pas 
ków, sznurków itp, ! 

Tow. Sokołowa  naprawom 
zapobiegawczym í kolejne! 
kontroli krosien poświęca bar 
dzo mało czasu a pouczaniu 
tkaczy w ogóle nic, za to 8 
i pół procent jej dnia robocze 
go pozostają niewykorzystane 
to znaczy, że między jednym 
wołaniem  tkacza a drugim, 
siedzi ona bezczynnie. 

Oczywiście. że taki styl pra 
cy majstra odbija sie fatalnie 
na jej zespole.  Zrywność 
osnowy jest u niej bardzo 
wielka, gdyż to jest wynikiem 
złego stanu czółenek, zbyt 
nisko na bidło opuszczonego 
prześmyka, krzywą nastawio- 
nych nicielnic, nieprawidłowo 
ustalonego przewału, Częste 
są również wypadk: wbicia 
czółenek, gdyż mechanizmy 
zapobiegawcze nie są uregu- 
lowane. 

Jak wiemy z naszego wła- 
snego łódzkiego  doświadcze- 
nia, tkacze skarżą się często 
— i najczęściej mają rację — 


pracy majstra 


na zły stan krosien, jaki zo- 
stawia poprzednia  zmiaha. 
I w tym wypadku bardzo wie 
le zależy od majstra. 

I znów na przykładzie Sa- 
marinej widzimy wytażnie, że 
iw tym wypadku bardzo 
wiele może zrobić majster, Sa 
marina, kończąc swą pracę 
nie zostawia swych krosien 
„na wolę boską”. Razem ze 
swym „zmianowym“ obchodzi 
ona partię, razem z nim kon- 
troluje stan krosien, osnów, 
szafki narzędziowej. a gdy 
trzeba, zostaje dłużej. by do- 


kończyć rozpoczętą naprawę 
krosna. 
Wszyscy trzej „zmianow!” 


majstrowie analizują wspólnie 
i w sposób rzeczowy pracę 
partij , żądają od siebie wza 
jemnie, by partia pozostawio 
na była w porządku. 

Rezultaty tej koleżeńskiej 
współpracy są bardzo poweż 
ne, gdyż majstrowie į ich ze- 
społy nie tylko nie muszą wypi 
iać piwa. nawarzonego przez 
swoje „zmiany“, lecz na nge 
wrót — dbają o siębie wza- 
jemnie i korzystają ze wspól 
nego doświadczenia, 

Warto, by ọ tym doświsdcze 
niu majstrów z Iwanowoznie 
sieńskiej Manufaktury pamie- 
tali j nasi majstrowie, szcze 
gólnie zaś ci, którzy biorą ue 
dział w ruchu współzawodni. 
ctwa pracy. Może wario by 
było, by nasi "majstrowie 
zorganizowali między sobą 
współzawodnictwo. zespołowe, 
obejmujące właśnie majstrów 
obsługujących na zmiany jed- 
na bartje krosien. 

W każdym razie warto. 


by 
nas majstrowie zapornsii się 
z „doświadczeniem swych 50= 
wieckich kolegów, 


j 


z 


WOMAR MMO OWA Wawak 


Na akademii 
ubiegłej niedzieli 


Prezydium akademii 


Ofensywa szkoleniowa 


Począwszy ód koła ZMP, aż|r. kadry organizacyjne (pra- 


do majwyższej instancji nasze 
go Związku wre praca szko 
leniowa i. samokształceniowa. 
Za pomocą pogadanek — w 
ramach masowego wychowa- 
na — zapoznaje się członków 
z najistotniejszymi zmianami 
zachodzącymi w Polsce i na 
świecie. 

Koła szkolne ZMP objete 
mą od stycznia również szko- 
leniem ideowo politycznym, 
gdzie zapoznawać się będą z 
zaszdniczymi podstawami mar 
ksiemu-leninizmu, 

D'a aktywistów obok weza 
sozursów orqanizowane są kil 
kulyzodniowe ideologiczne 
kursy wieczorowe ZMP, Celem 
ich jest danie aktywiście pod 
staw teóretfycznych dla jego 
pracy praktycznej, 


Od stycznia do lipca 1949 


W miestącach sierpniu, wrześ 
niu i październiku organizacja 
balucka ZMP przeżywała po- 
ważne niedomagania, Niedomaą 
ganig te wyrażały się w po- 
ważnym braku aktywistów, w 
niedostatecznej pracy zarządu 
dzielnicy, w minimalnej akty 
wności niektórych kół naszej 
organizacji. Akcje takie, jak 
scalenie kół byłych odręb- 
nych organizacji młodzieżo- 
wych i wydawanie nowych 
legitymacji zostały w więk- 
ezości wypadków wykonane 
dopiero w listopadzie. Niedo 
maganisa organizacji bałuc- 
kiej były spowodowane prze- 
de wszystkim brakiem stale- 
go kierownictwa, Obecnie įst 
nieie już stały zarząd dziel- 
nicowy, przezwyciężyliśmy już 
dużo przeszkód,  zlikwidowa- 
hśmy wiele braków, 

Jednym z naszych najpo- 
ważniejszych osiągnięć w pra 
cy organizacyjnej była zorga- 
nizowanie zespołu oświatowe- 
go, dzięki któremu  ożywilis- 
my pracę kół. Rozpoczęliśmy 
masowe szkolenie ideologicz- 
ro. polityczne członków. Po- 
wstało siedem kół samokszta? 
ceniowych. Zespół oświatowy 
jest chlubą dzielnicy,  jesr 
wzorem oliarnej pracy orga- 
nizacyjnej. Kierownikiem ze- 


. polu jest kol, Janusz Gąsic- 


ki który dobrze wywiązuje 
się ze. swej funkcji. W pracy 
zespolów wyróżniają się kol. 
kol. Kamedula, Wachowski, 


Na akademii ubiegłej 
niedzieli 


z” 


Kol. Irena Kępińska 
otrzymała premię — torebkę 
damską 


RONA 


Złóż ofiarę na 
Pomoc Zimową 


E mej dziedziny. 


cownicy polityczni, prezydia i 
Zarządy ZMP oraz komendy 
SP i komendy ZHP) objęte są 
samokształceniem mającym na 
celu podniesienie poziomu ide 
owego naszych kadr przez 
zaznajomienie — w oparciu o 
naukę marksizmu-leninizmu 2 
drogą į kierunkiem rozwojo- 
wym Polski Ludowej oraz ro. 
lą jaką ma wypełnić w tym 
marszu ZMP. 


W województwie łódzkim 
obok masowego wychowania, 
które obejmuje swym  zasię- 
giem prawie wszystkie koła 
bardzo poważną rolę odgry- 
wa akcja kursów ideologicz- 
nych ZMP, urządzanych przez 
Zarządy Powiatowe ZMP. 


Akcia ideologicznych kur- 


sów ZMP obięłą swym zał 


Stawińska, Elme, Trzęsieki, 
Mikołajczyk, Ludwiczak, 
Kwiatkowski, Kryczmanik, 


Mielczarek, Starosteeki į inni, 
W codziennej trudnej 
organizacyjnej uczą się i wy- 
chowują nowi aktywiści, 
Pracę nad podniesieniem po 
ziomu ideologicznego naszych 


pracy | 


wiatów 1 miast wydzielonych.| W styczniu wyszła 


Na kursach tych jest około 
1100 słuchaczy. Z wybijają- 
cych się ośrodków należy wy 
różnić m. Piotrków, które na 
2 kursach ideologicznych szko 
li około 150 słuchaczy, Skier- 
niewice, gdzie słuchaczy jest 
około 150, Radomsko ze 120 
słuchaczami i Tomaszów z 3 
kursami, 

Wykładają na kursach czo 
łowi aktywiści, prelegenci 
partyjni į nauczyciele szkół 
średnich. Według relacji Za- 
rządów Powiatowych i Miej- 
skich kursy ideologiczne cie- 
szą się popularnością i olbrzy 
mim zainteresowaniem mło- 
dzięży Świadczy o tym 
stale wzrastająca liczba ucze 
stników i nowych ośrodków. 


Zarząd Wojewódzki przysy- 


pierwsza 
seria 25 kompletów po 20 to 
mów z zakresu wiedzy matk- 
sistowsko-leninowskiej, 

W Łowiczu, Wieluniu i To 
maszowie zakończono już 
pierwszy kurs, Wieczorowe 
kursy ideplogiczne Są bazą, 
w której przygotowuje się u- 
świadomiony aktyw ZMP. Ak 
tyw ten musi zużytkować zdo 
bytą wiedzę w pracy wśród 
swoich kolegów na kołach, 
w pracy nad wychowaniem 
młodego pokolenia polskiego. 
J, Kielan 


Z notatnika 


Akademie i uroczystości 


Dla uczczenia. 
śmierci Lenina, wie ) 
jownika o wyzwolenie społe- 
czne i narodowe klasy ro 
niczej, młodzież ZMP-owa Zor 
ganizowała 4 uroczyste aka- 
demie z bogatym programem 


a P t ri 
artystycznym; obrazującym żyj 404 


botlsię kurs dzielnicowy, 


MOOWWWWWWWWU UW 


kronikarza 


Kurs obejmuje 


Śródmieście, 


rocznicyj50 słuchaczy. 
lIkiego bo. | Dz. Górna Prawa 


26 bn rozpoczął 
Wy- 
kład n. t; „Testament przod- 
ków" wygłosił kol. Nasielsku, 

Kierownikiem kursu jem 
Brandt Antoni. 


W dniu 


cie į prace Wielkiego Wodza; WY turnus wczasOkursów 


proletariatu, 


W uroczystościach tych bra | wczasokursów dla 


ło udział okolo 3000 ZM?P-ow- 
CÓW- 


Rozpoczął się V-ty turnus 
młodzieży 
robotniczej w Wiśniowej Gö- 
rze koło Łodzi, Wykład ina- 
uguracyjny wygłosił kol. Zy 


gmunt Koziowski. Wezasokure 


Został otwarty kurs dziel-|objął 44 młodych ZMP-owców 


| Kursy dzielnicówe 


nicowy przy Dzielnicy 


ZMP robotników. 


Jak urządzić prasówkę?: 
Analfabstą jest nie tylko ten, kto nie umie czyłać — 
ale i ten, kto u miejąc — nie czyta 


Młodzież jeszcze za mało 


ła w miarę możliwości kom-| czytuje prasę codzienną. 
qierh w obecnej chwili 17 poj piety bibliotek szkoleniowych: I 


MAE PONO OWOOGPEDOKPPOW DOC EENEN CWA ACTA A TOYOTA ADO RAE AYO OOO OOO YO AUY AAAA ACO AA 


Bałucka organizacja ZMP pracuje lepiej 
ale ma jeszcze wiele do zrobienia 


członków rozpoczęliśmy w peł 
ni w początkach listopada ub. 
roku. Niedługo trzeba było 
czekać na wyniki. Już w gru 
dniu większość kół stanęła 
na wyższym poziomie organt- 
zacyjnym, Jednocześnie wzro 
sla poważnie Hezba kół i człon 
ków, W listopadzie było t5 


Młodzież z Opoczyńskiego 


żąda filmów radzieckich 


Na terenie poszczególnych|no nie tylko 


dla członków 


powiatów naszego wojewódz-; ZMP, ale dla całej ludności 


twa do wsi i kół wiejskich 
docierają kina objazdowe. Re- 
pertuar tych kin jest różny. 
obok filmów polskich i ra- 
dzieckich na ekranach wiej- 
skich świetlie i sal ukazują 
się również filmy amerykań- 
skie hollywoodzkiej produk- 
cji. I właśnie na temat do- 
boru filmów dla wsi wypo- 
wiadają się ZMP-owcy z tere 
nu wsi powiatu: opoczyńskie- 
go. 

Potralia doskonale ocenić 
rolę wychowawczą filmu ! 
dlatego dobór repertuaru nie 
jest dla nich obojętny, Potra 
fią oni doskonale rozróżnie 
zwykłą szm:rę od prawdziwie 
pouczającego į wychowujące- 
go filmu. 

Dlatego też żądają stanow- 
czej selekcji filmów, które u- 
kazywać się mają na ich te- 
renie. 

Wybór już zrobili sami. Zde 
cydowali się szybko, Żądają 
od Okręgowej Dyrekcii Fil- 
mu Polskiego w Łodzi jak 
największej ilości filmów ra- 
dzieckich, które najbardziej 
im odpowiadają. Żądają rów- 
nież, by oddziały powiatowe 
Okręgowej Dyrekcji F.P. za- 
wiadomiły posczególne miej- 
scowości » wyświetlaniu fil- 
mu na kilka dni przedtem, 
co pozwoli jm na lepsze zor- 
ganizówanie każdego seansu 
pod względem technicznym i 
pod względem frekwencji, 

ZMP-owcy z terenu wsr 
chcą jak najczęściej widzieć 
kino objazdowe u siebie, ki- 


Odpowiedzi Redakcji 


Kol. „Żagiel* 
Uwagi Wasze są słuszne, Bie 
rzemy je pod uwagę, redagu 
jąc „Trybuńę”, Zgłoście się do 
nasżej redakcji osobiście. 

F, Stańczyk, 
Nie zamieścimy artykul 
zbyt ogólnikowy. Sprobujcie 
jeszcze raz napisać z tai <a. 


wsi, qdyż przyjazd objazdo- 
wej ekipy Filmu Polskiego 
jest prawdziwą rozrywką kul- 
turalną dla wsi. 

Niech więc na naszych 
wsiach film będzie jak najczę 
stszym gościem, niech filmy 
oglądane przez ludność wsi 
i młodzież ZMP będą czyn- 
nikiem wychowawczym i 
czynnikiem kształtującym no 
we oblicze wsi i niech dobór 
filmów dla wsi będzie jak 
najbardzie, odpowiedni, Z tą 
prośbą zwracamy się do Dyr. 
Okręgowej Filmu Polskiego w 
Łodzi, 

Młodzież ZMP 
pow. opoczyńskiego 

Od Redakcji: Sądzimy, że 
Dyrekcja Okręgowa: Filmu Pol 
skiego w Łodzi zainteresowa 
na bezpośrednio _ działaniem 
swych powiatowych placówek 
Kin Objazdowych weżmie pod 
uwagę prośbę naszych kole- 
gów 2 opoczyńskiego. 


Rozbudzenie zamiłowania 


kół i około 500 członków. do 
1 stycznia iłość kół wzrosła 
do 35.ciu a ilość członków do 
300, W Istopadzie prenumere 
wano 100 egzemplarzy „Poko 
lenia“ obecnie — 525 egzem- 
plarzy. Składki opłaciło w li- 
stopadzie 100 członków, w. sty 
czniu RK W pracy w ramach 
czynu kongręsowego wzięło is 
dział ponad 2000" rałodzieżow: 
ców, 

Powyższe cyfry Są wyrazem 
wzrastającej świadomości jde- 
ologicznej i siły naszej bałuc- 
kiej organizacji ZMP, 

W pracy naszej istnieją je- 
szcze poważne braki, Jeszcze 
ciągle mamy koła, których pra 
ca jest bardzo słaba. .Do ta- 
kich należą „Skra*, „Żabie- 
niec* koło przy szkole zawo- 
dowej Nr 2 i inne. Procent 
młodzieży zorganizowanej, za- 
trudnionej w fabrykach znaj- 
dujących się na terenie na- 
szej dzielnicy jest jeszcze nie 
dostateczny, W pracy świetlt. 
cowej nie mamy prawie żaa 
nych osiągnięć, współpraca z 
PZPR jest również niedosta- 
leczna, ` 

Wiele można by jeszcze wy 
mienić braków ij błędów, ate 
poprzestaniemy na tych, któ 
re wymieniłem. Braki te nie 
przerażają nas jednak: Wie- 
rzymy, że przezwyciężymy je 
w najbliższym czasie, 

Zdzisław Niewola, 
Przewodniczący dzielnicy 
„Bałuty ZMP. 


do codziennej potrzeby otrzy 
mywania wiadomości z kraju 
i całego świata — oto Środek 
do wychowania, uspołecznie- 
nia 1 doskonalenia obywatei- 
skieqo poprzez gazetę. , 

Jednym ze sposobów, dają- 
cych dobre wyniki w tym də 
skonaleniu obywatelskim, jest 
tzw. „prasówka“. 

Dia prowadzenia „prasów- 
ki* należy zebrać 3—5 aktyw 
nych (z zespołu dobrego czy- 
tania, jeśli istnieje) świetli- 
czan; z których jeden kiero- 
waiby całą grupą: Pozostali 
obięliby, stosownie do wia- 
snych zamiłowań poszczegól- 
ne działy jak np. polityczny, 
gospodarczy, kuliuralny i tp. 

Kierownik zespołu kieruje 
pracą poszczególnych świetli- 
czan, opracowując poszczegól 
ne działy, jest organem roz- 
strzygającym w kwestiach 
spornych przy zespołowym 
kiasyfikowaniu materiału. 

W wyborze materiału nale- 
ży kierować się przede wszyst 
kim właściwością środowiska. 

A więc prasówka w śŚrodo- 
wisku wiejskim szerzej po- 
traktuje į uwypukli zagadnie 
nia wiejskie, natomiast ta sa 
ma „prasówka“ w środowisku 
robotniczym obok tego. że 
bedzie również traktować o za 
gadnieniach wiejskich, to je- 
dnak podkreślać powinna za- 
gadnienia przemysłowe, pro- 
dukcyjne i fabryczne, 


Dobra „prasówka“ winna 


być niezbyt długa, winna zal- 


wierać rzeczy najbardziej 
istotne, a zagadnienia trud- 
niejsze winny być odpowied- 
nio komentowane. 
Najważniejszą częścią „pra 
sówki jest przegląd , sytuacji 
politycznei- Za materiał służy 
tu codzienna prasa z całego 
tygodnia, oraz tygodniowe 


przeglądy polityczne z tygod= 
ników į radia, 

Niezależnie od przeglądu 
politycznego dla pogłębienia 
świadomości politycznej, na* 
leży omówić jeden z ciekaw- 
szych artykułów, oświetlający 
jakieś podstawowe zagadnie- 


nie, 
Druga część „prasów! rę 
winna uwzględnić kronikę 


najważniejszych wydarzeń: 

Natomiast w 3 cześci nale- 
ży omówić sprawy gospodar 
cze ze specjalnym  uwzzlęd- 
nieniem środowiska, 

„Prasówka* nie może być 
czytana z gazet. Można cyto- 
wać tylko poszczególne cie- 
Kkawsze sformułowania. „Pra 
sówka* musi być żywą, inte= 
resującą informacją mającą 
na celu pogłębienie śŚwiado 
mości jej uczestników, 

Z planowanego czasu nale 
ży wydzielić kilka minut na 
ewentualne pyłania i odpowie 
dzi. 

„Prasówkę* należy przepro- 
wadzać w małych grupach ji- 
czących 20 — 30 osób: 

Celem „.prasówki* jest nie 
tylko podanie wiadomości. ale 
i budzenie zamiłowania do 
czytelnictwa oraz pogieb:enie 
światopoglądu. (A, Zychówna) 


Na akademii ubiegłej 
niedziel! 


Rol. Skiba 
otrzymał odbiornik radiowy 


W Głogowie i gdzieindziej _ 


Więcej kół 

Na terenie województwa 
łódzkiego istnieją 162 Pań- 
stwowe Majątki Ziemskie zwa 


ne w skrócie PNZ (Państwo- 
we Nieruchomości Ziemskie). 


Pracuje w nich znaczna 
część młodzieży, która stano 
wi bardzo wartościowy 1 
zdrowy element, 

Przy wielu majątkach ist- 
nieją Koła ZMP, które w da- 
wnych „pałącach* posiadają 
dziś wzorowe świetlice į pro- 
wadzą żywą działalność orga 
nizacyjną. Posłuchajmy co mo 
wi o Kole ZMP przy mająt- 
ku rolnym w Głogowie (po- 
wiat kutnowski) członek tego 
koła kol. Władysław Trzciń- 
ski, 

— Życie moje i życie mego 


'oiea jest nierozłącznie związa 


ne z losami tego majątku, 
Ojciec mój pracuje w nim 
od przeszło dwudziestu lat. 
Ja urodziłem się tam również 
i też tam pracowałem. Tylko, 
że w okresie przedwojennym 
był dziedzic, który nas wy- 
zyskiwał, Niedostępne były 
wówczas dla nas progi dwor- 
skiego pałacyku, na który 
mogliśmy tylko popatrzeć. 
Dziś jest inaczej, W poko- 
jach dawnego dworu. roz- 
brzmiewają dziś pieśni Z 
dawnych sal, gdzie odbywa- 
no wystawne przyjęcia, urżą- 
dziliśmy świetlice i czytelnie. 
— Kolo nasze liczy 26-ciu 
członków, w tym 11 koleża- 
nek. Posiadamy świetlicę, a 
równocześnie korzystamy z 
pomieszczeń koła PZPR, gdzie 
mamy możność czytać prasę 


ajątkach państwowych 


i dobre książki. Administra- 
torem majątku jest tow. Sta 
n'sław Leżnicki, który poma- 
ga nam w naszej pracy. Dzię 
ki inicjatywie naszego prze-- 
wodniczącego kol. 
Wołoszczuka koło nasze urzą 
dziło dwa przedstawienia. Ze 
sztuką p.t. „Znajdziesz w p3 
lu mój grób“, która cieszy 
się dużym powodzeniem, my- 
ślimy wyjechać w teren, Pier 
wszym miejscem, gdzie zamie 
rzamy się obecnie udać z 
przedstawieniem, jest mają- 
tek Dzierzbice, leżący nieda- 
leko nas", 

Stwierdzić trzeba, że Koło 
ZMP przy majątku Głogów 
należy do rzędu lepiej pracu- 
jących kół w pow. kutnow- 
skim, Taka jest opinia Za- 


rządu Powiatowego ZMP _ w! konaó 


Henryka| 


Kutnie s takie jest zdanie Re 
ferenta Rolnego Zarządu Po- 
wiatowego kol, Pszezółkow- 
skiego. 


Nie we wszystkich jednak 
majątkach państwowych ist- 
nieją koła ZMP, jakkolwiex 
grupuje się iam sporo mło- 
dzieży pracującej zawodowo, 


Zarządy Powiatowe, a szcze 
gólnie Referaty Rolne przy 
tych Zarządach winny zżwró- 
cić baczną uwagę na te o- 
środki. Nie może być w na. 
szym województwie PNZ-tów 
nieobiętych działalnością na. 
szej organizacii młodzieżowej, 
Jest to ważne zadanie organt 
zacyjne dla naszych Zarządów 
Powiatowych na najbliższy o- 
kres: T zadanie ty trzeba wy 
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Z życia Partii 
` Uwaga!  Sekretarze kól, Dzielnica Widzew 


i komitetów Dzielnicy Śród-| Godz, 13.30 — PZPB Nr 
miejskiej Prawej! 16 — posiedzenie Komitetu 


Dziś, dnia 4, 2, 1049 r. 0|siedzenie egzekutywy. 
podzinić IT w lokalu Dzielni | Dzielnica Śródmiejska Le- 
cy Śródmieście Prawa PZPR aż 
Gdańska 75, odprawa sekre Gadz. 13380 — Osrodek 
tarzy. Obecność obowiązko- Konfekcyjny Nr 4 koła 10, 
wa pod rygorem partyjnym. 13 ; 23; godz. 16 — Elek- 

Uwaga! Członkowie kołajtrownia — koła 5, 6.i 7, 
terenowego Dzielnicy Śród-|PZPW Nr 36 oddz, 1 —-Biu 
mieście! ro i Wydz. Gospodarczy, 

< ź ;.|Tramwaje koło 1, 6, 8 i 14, 

„Dziś, dnia À bm, A godzi Wojskowe Przedsiębiorstwo 
nie 18 odbędzie się zebranić | Budowlane — koła 1, 2i3 
wyborcze koła, Obecność] 7 * RESAS 
wszystkich członków obo-| Dzielnica Staromiejska 
wiązkowa, Godz, 8 — PZPB Nr 2 — 


Dziś, dnia 4 bm odbędą Straż Pożarna i Przemysło- 


rania wa: godz. 15 — Farmaceuci; 
sle następujące zebrania kół | dz. 1530 — Urząd Woje- 


wódzki — koło 2, Browar 
Dzielnica Górna Lewa „Zdrój”: godz, 16 — PZZPP 
Godz. 13.30 — PZPW Nr|Nr 2 oddz. 6, Fabryka Wa- 
3 Tkalnia zm, 2; godz, 14—]|*V* Bacutil. y 
PFAE, Groszang; godz, 15] Dzielnica Śródmiejska Pra 
— Zakłady Termotechniczne. | WA 
s JAS Godz, 14,30 — PMT koło 
">". Goa Fam Nr 1. Kartonaże — zm. 2: 
Godz. 15 — Woj, Zarząd |Qśrodek Konfekcvjny Nr 2 
TUR; godz, 1530 — PZPW |koło 9, PZPW Nr 38 oddz, 
Nr 1 koło 1; godz 16.30 —|p, 
Motozbyt; godz. 19 — Cen- 


Uwaga! Słuchacze Kursu 
trala Handlowa Przemysłu Partyinego w PFO im. Strzel 
Chemicznego. - 


ezyka! 

Dzielnica Górna Dziś. dnia 4 bm, o godz. 

Godz. 13.30 — PZPB Nr|j16 odhędzie się wykład tow, 
T przędzalnia zm, 1; godz,|Starskiego, 
14 — PZPW Nr 36 oddz. 10| Uwaga! Członkowie kola 
zm, 1 i zm, 2; godz, 15 — terenowego Dzielnicy Górnej 
Masazyny Mundurowe: godz, |Lewej! x 
1530 — PZPB Nr 17B —| Dnia 6 bm. o godzinie 10 
oddz. ruchu i gospodarczy; |odbędzie sie w lokalu Dzial- 
godz, 18 — koło nauczyciel-|nicy, ul. Wigury 4-6, zebra- 
skie — Chojny. nie koła, 


| Co nowego w ZMP 
Dziś, dnia 4 bm, odbędą| Dzielnica Widzew 
się następujące zebrania kół| Godz, 10.30 I Gimn. 
ZMP: Przem. IIA Tk.; godz, 11.30 
y IB Tk,; godz. 14 — PZPB 
Dzielnica Górna Lewa Nr 5 — Przedzalnia Egipska 
Godz. 11 — II Państwowe|7m. 2. Wifama — zarząd, 
Gimn. i Liceum — kl, ba x Gimn, i Liceum; godz, 16 
godz. 1215 — kl. VNI;|- Gimnazjum Przemysłowe 
godz. 13 — kl. IX; godz.|—- zarząd, SPP; godz. 18.30 
13.30 — Famatka, — Szkoła Społeczna I lic. 
Dzielnica Śródmieście  |waga Członkowie koła 
4 erenowego prz diełnic, 
Godz, 19 — Gimn, i Lic. | gródmiejskiej Prawej! $ 
Przem. Metalowego — kołó| Dnia 4. 2, br, ódbedzie sie 
gimnazjalne; godz. 21 — ko|zebranie ogólne Koła Tere- 
ło Ticealne. nowego przy Dzielnicy Śród 
BU. p | mieście Prawa ZMP, Żerom- 
Dzielnica Górna skiego 41, Poczatek a andzi 
_ Godz 13.45 — III Państw.|nie 18.30. Obecność człon- 
Gimnazjum i Lic. — kl. IŃków obowiazkowa. 


SPROSTOWANIE 


W związku z śrtykułem pt.:|tego Dużego Medalu''* w dziale 


„Hodowcy pokazują swój doro- 'hodowA O jest ob. Antoni 
bek. Wystawa drobnego inwen- |F użniecki — intendent gmacha 
tarza w Łodzi,  zamieszczo: | Zarzadu Miejskiego w Łodzi 


nym w Mr 32 „Głosu Robotni przy ul, 
czego“ z dnia 2 lutego rb. pro 
szę Redakcję o zamieszczenie 
wyjaśnienia, że zdobywcą „Zło 


duje artykuł. 


Piotrkowskiej 103, ni 
nie pracownik kotłowni, jak po 


Radicodhiorniki na raty w PDT 


na talony Związków Zawodowych 
W połowie przyszłego ty-|tych, Dla wygody. kupują- 


Fabrycznego, Azbest — po- |godnia ukażą się w Pow-|cych suma ta może być roz- 


ym Domu _Towaro-|iożona w zależności od żąda 
wym aparaty radiowe, Teb BAM 3 
sprzedawane będą na talony nia na dwie, pięć. osiem lu 


Ed dziesięć rat. Powszechny 
Z ków Zawod h oraz KŻ 5 
legitymacje Zw. Zaw, Pra-|D0m Towarowy idzie w tym 
cowników Państwowych ce-|WYpadku jak najbardziej na 
lem ułatwienia nabycia ichirękę robotnikom, umożliwia 


Adolf Richter 


ULU OMNMYNNNTJ 


Łódź, ul. Daszyńskiego 20. Telefon 203-85 
Ariykuty techniczne 
Armatura 
Narzędzia 
Artykuły Kanalizacyjne 
i saniłarne 


Spadkobiercy 


ADENAAVEASONAERASOOAACOOPORONOCNAEARIAOASUNANOACOAOARAQARANCONASIAMRA: 


przez świat pracy, ae im es EE, g Pasy napędne 
Cena aparatu radiowego |nika na przystępnych warun|='* z 
wynosić będzie 35 tys, zło-lkach, (sw). $ przęł spalinowy 
mamma er oe 
Kalendarzyk wyborczy ania Mini ; 
do Komitetów Sklenowych PSS Rzeźnia Miejska w Bełchatowie | 
‘Podajemy plan  zobrań wy-|za 14) — zebranie w szkole 41 CUTAN 
borczych da Komitetów Sklepo| Katna 17. 3 ; i 
rych PSS, które odbęda się w| Sklepy: Nr 18 (Rzgowska „et pala peas P E 
Arin 4 lntoto o godz. 1880 (22); Nr 188 (Rzgowska 37); ra : a patrz 
Sklony: Nr 172 (Brzóski 8 4Nr 346 (Rzgowska 33a); zebra miasta 1 gminy, M» 
Nr 110 (Sierakowskiego  3%;;|nie w szkole 8X Podmiejska 21 = 
Nr 47) (Sierakowskiego  70;;| Sklepv: Nr 369 (Kilińskiaga — zoi 


168); Nr 46 Kilińskiego 153 —- 
zebrania w szkole 75, Kiliń- 
skiego 141, 


ekranie w szkole Nr 17, Lima. 
newskiogo 124 
Sklepy: Nr £72 (Gdańska 11) 


Nr 329 (Żeromskiego 13) — ze) Sklepy: Nr 205 (Rudzka 30): 
hrania w szkole Nr 15 — | Ma|zelwanie w szkole, Scaleniówa 
SAGIS 
ja 57. 


Nr 6 (Ruda). 


Sklepy: Nr 24 (Wschodnia| gyjenv: Nr 204 (11 Listopn- 
70; Nr 161 (Wschodria 72); 5); N 35 „i r 0 
Ne 241 (Whnónie 0252: ze I PR SD ZYDOW CA A 


Nr 85 (11 Listopada 20); — 
Nr 850 (11 Listopada 15) Nr 
181 (11 Listopada 07); Nr 256 


branie w szkola 155 Południo. 
wa 5. 
Sklapy Nr 204 (Łęczycka 40) 


; (11 Listopada 25); — zebranie 
Nr 205 (Piatkawska 37): zej: oz. ; je 3 
branie w szkole Nr 1 Puliń-|y, gole Ne 3 — JI Listopada 


skiego (Zgierz). 

Bllepy: Nr 144  (Sienkiowi 
cza 560; Nr 140 (Sienkiewicza 
67); Nr 220 (Sienkiewicza 701:]7 A 
w 353 (Sienkiewieza 50) za |Nr 3-5 (stołówka), 
branie w szkole Nr 97 Bionkie| Sklepy: 344 (Tkacka 20a): 
wieza 85, Nr 110 (Kopcińskiego 35); Nr 

Sklepy: Nr 9% (Tolsztyńskie-|109 (Tramwajowa 13); — ze- 
go 12); Nr 1428 (Felsztyńskie-|branie w szkole 32, Kopcińskie 
go 21); Nr 406 (Pelsztyńskie.|go 54. 


Sklepy: Nr 96 (Ludwiki 7), 
Nr 252 (Niciarniana 3.5); ze 
branie przy uL  Niciarnianej 


Przyjmuje prenumeratę 


i CZASOPISM ZSRR 


R.S.W. „PRASA“ 
Piotrkowska 70 — Kolportaż 
Piotrkowską 98 — Księgarnia 


DZIENNIKÓW 


MMO 
AET 


4g 


ŁÓDZKIE ZAKŁADY 
PRZEM. GUZIKARSKO-GALANTERYJNEGO 


Przedsiębiorstwo. Państwowe Wyodrębnione 

Łódź, ul. kpt, Pogonowskiego 56-58 

Tel, 101-52 i 129-51 

ZATRUDNIA NATYCHMIAST: 

1. Technika-mechanika z wieloletnią praktyką 
(konstruktor). 

2. Technika-elektryka, obeznanego z zagadnienia- 
mi elektrycznymi. 


a Zgłoszenia osobiste z podaniem i życiorysem przyj 
$ muje Oddział Personalny w godz, 8—16, 
cl 


(-) Antoni miei Czytajcie »Głos Robotniczy« 


TKALNIA MECHANICZNA 


Bracia PAWŁOWSCY 


Pabianice, ul. 


Sejmowa Nr 1 


POWAŻNE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PAŃSTWOWE W ZGIERZU 


zatrudni 


1 WYKWALIFIKOWANĄ 


MASZYNISTKĘ 
Zgłoszenia pisemne wraz 


- SEKRETARE, 


z życiorysem kierować 


należy: Łódź, Piotrkowska 55 „Prasa” pod „Sekre 


tarka“, 


314k 


eee e e 


OGŁOSZENIA DROBNE 


RASA Targowa w Warsza- 


173-505 w godzinach urzędo- 
wych, 00513 


POTRZEBNE wykwalifiko- 
wane hafciarki ręczne na 
sztandary. Zgłosić się ul, Ja 
305 


EERSTE" 1 IRAN EGAN CT. wie S-ka Z 0,0. Agentura 
Poznaj prasę AM par, O: 
E|szu garażu dła samocho 

NUEN E|du osobowego, Zgłoszenia 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO E|pisemne lub telefon'czne 


|skową RKU, Zajler Eugs- 


ZGUBIONO legitym. PPR 
Nr 343118, Smoliński Józef, 
Łęczyca, 00503 


ZGUBIONO książeczkę reje- 
stracyjną RKU Końskie. Ra 
czyński Józef, 00507 
SKRADZIONO  zaświadcze- 
nie o odwołaniu służby woj- 
skowej, Jarmuła Józef, Głow 
no, Łowicka 12, 00515 
DOM Sztuki poleca prezenty 
ślubne, imieninowe, obrazy 
od 2.500 do najsłynniejszych 
mistrzów polskich. Piótrkow 


|niusz, Nowotki 92, 
KE R; EJ YPESC GP FT PTY 
ZGUBIONO kartę rejestra- 


ska 84, 315k 
ZGUBIONO tymczasową le- 
gitymację b. PPS. Pokucińs- 
ki Stanisław, Kilińskiego 132 

00514 


me —— 11 mag 


3, Dyz ry antek 


W dniu dzisiejszym dyżu- 


00506 


cyjną SP, wydaną przez gm, 
Będków, Kosylak Stanisław, 
00512 


ZGUBIONA kartę rejestra- 
cyjną RKU Łask, legityma- 
cję b. PPR i odcinek zameldo 
wania, Zapała Zygmunt. 


00511|rują następujące apteki: 
ZGUBIONO "dowód $ PKP Piotrkowska 95 — Barto- 
í 8 szewski, Rokicińska 58 — 


869466, Walak Aleksy, Stry 
ków, Kilińskiego 1. 00510 


Czyński, Zgierska 63 — Dan 
cerowa, PI. Wolności 2 — 
ZGUBIONO książeczkę z U-!| Rowińska-Koprowska, No- 
bezpieczalni na  nazwisko|wotki 91 Stanielewicz, 
Grabska Halina. 005091 Rzgowska 51 — Siniecka, 


Teodor Dreiser 26 


Tragedia Amerykańsk 


Ale patrz! Już wszystko skończone., Utonęła. Nigdy 
już nie zobaczysz jej żywej... nigdy. A teraz oto patrzi., 
twój własny kapelusz pływa po wodzie.. tak jak chciałeś. 
A na łodzi uczepiony jej woal. Zostaw go. Będzie świad- 
kiem, że stał się wypadek. 

I nic. żadnych śladów... tylko kilka kręgów na wo- 
dzie... spokój uroczysty. 

A! znowu ten głos, szyderczy, diaboliczny nieznanego 
ptaka. 

Kit, kit, kit! Ca-a-a-ah! 

Kit, kit, kit! Ca-a-a-ah! 

1 Kit, kit, kit! Ca-a-a-ah! 
Krzyk szatańskiego ptaka na umarłym drzewie... 
Clyde z obłędnym, nieruchomo utkwionym w przestrzeń 
wzrokiem płynął ciężko, zwolna ku brzegowi, mając 
w uszach przedśmiertny krzyk Roberty. Myślał tylko o ĵe- 
dnym.. o jednym tylko. Nie zabił jej przecież, Nie, nie 
zabił, Dzięki za to Bogu.. Nie zabił. 

A może? 

Stanął już na brzegu I wykręcał ubranie z wody. Czy 
nie zabił? 

Bo jednak nie przyszedł jej z pomocą. Mógł ją urato- 
wać... A ten jej upadek z łodzi, czy był tylko wypadkiem? 
Nie wie... nie wie... 

Zmierzch I cisza kończącego się dnia. Cichy zakafek 
lasu, gdzie spoczywała sucha jego walizka Clyde stanął 
przy niej i czekał na wyschnięcie ubrania Tymczasem od- 
czepił od baku walizv trójnóg aparatu | szukał wypró- 
chniałego pnia, gdzie mógłby go ukryć: A może go kto wi- 


WYDAWCA: R.S.W. „Prasa*. 
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dzi? Może kto patrzy na niego? Wrócił I rozglądał się, jaki 
ma obrać kierunek. Pójdzie naprzód na zachód, potem na 
południe. Tutaj nie może się kręcić... 

Tylko ten ptak.. ten jego ciągle powtarzający się ostry, 
przenikliwy krzyk.. tak szarpie nerwy.. Tak jakoś ciemno, 
ponuro zrobiło się mimo pogodnego, usianego gwiazdami 
nieba... 

Nieznanym lasem, po ciemku, w suchym kapeluszu na 
głowie, z walizką w ręku, prędko, lecz ostrożnie idzie 
Clyde na południe, ciągle na południe, 


KONIEC TOMU DRUGIEGO. 


CZĘŚĆ TRZECIA 
KARA. 


ROZDZIAŁ I, 


Okręg Cataraqul jest bardzo słabo zaludniony, liczy 
bowiem zaledwie pięćdziesiąt tysięcy mieszkańców na ca- 
łym obszarze. Większą jego część zajmują bezludne, nie- 
przebyte bory I jeziora, a tylko gdzie niegdzie spotyka się 
wioski I małe miasteczka, jak: Koontz, Grass Lake, Nord 
'Wallace i Bridgeburg, które jest głównym miastem tego 
okręgu | liczy aż dwa tysiące dusz. Na głównym 
placu miasta stoi sąd, budynek stary. lecz szanownie Wy- 
glądający, ozdobiony kopułą, w której gnieżdżą się gołę- 
bie. Naprzeciw sądu leżą cztery spore handlowe ulice. 

Otóż dziewiątego lipca w jednej z sal sądowych siedział 
p. Fred Heit, koroner miejscowy. Wysoki, barczysty, z ŝi- 
wiejącymi faworytami, które mogłyby godnie ozdobić twarz 
jakiego Marmona, ręce i nogi miał duże, stosowne zresztą 
do wzrostu | tuszy. 

Około więc trzeciej po południu siedział i sennie prze- 
rzucał kartki katalogu, który na życzenie żony właśnie 
sprowadził, Wczytywał się z zajęciem w ceny butów, żakie- 
tów, kapeluszy i czapek, które przydałyby się bardzo je- 


Nz 
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nie przyjmuje odpowiedzialności za terminowi druk ogłoszeń 


go pięciorgu dzieciom, sam nie miał również płaszcza, oczy= 
wiście odpowiednich rozmiarów, wysokich kołnierzy, szero- 
kiego pasa, wielkich, pięknych guzików. na których z przy= 
jemnością zatrzymał wzrók. Podniósł gowę i pomyślał 
z żalem, że budżet jego nie pozwala na takie zbyfki. tym 
bardziej przy nadchodzącej zimie, wiedział bowiem, iż Ella, 
żona jego, marzy już od trzech łat o futrze. Może by do- 
szedł do jakiej konkluzji, gdyby dzwonek telefoniczny nie 
przerwał jego zadumy. 

— Tak, Heit przy telefonie... A to Walace Upham z Big 
Bittern?... No... i co dalej? Utonęło dwoje ludzi... zaraz... 
poczekaj chwileczkę... 

Zwrócił się do młodego urzędnika, 
właśnie pensję z kasy okręgowej: 

— Zapisuj to, Earl! — a dalej mówił przez telefon: — 

— No, już, Wallace.. mów dalej.. proszę o szczegóły.» 
wszystkie... dokładnie. Ciało żony znaleziono, męża zaś nie... 
Łódź wywrócona na brzegu... fak.. Kapelusz słomkowy bez 
firmy.. już.. Znaki koło ust i oka... płaszcz i kapelusz p9- 
zostały w gospodzie+ tak... List w kieszeni palta.. Do kogo 
zaadresowany? Do pani Tytusowej Alden, okręg Mimico... 
Tak.. Szukają ciała mężczyzny... Tak? Dotychczas nie zna- 


który przyniósł 


leziono?... A feraz pamiętaj, Wallace, żeby kapelusz i płaszcz 
zostawić tam, gdzie są.. Ja sam zobacze.. Teraz jest 2.30... ` 


hędę tam o czwartej. Dostanę omnibus z gospody, prawda? 
Dobrze, jadę zaraz. 

A teraz, Wallace, zapisz sobie nazwiska fych. którzy 
znaleźli ciało... Gdzie to było?.. osiemnaście stóp globoko- 
ści? Tak.. Znaleziono woal, zaczepiony na łodzi... tak... do- 
brze. Ale niech wszystko tak zostanie... Nie ruszać nic. Za- 
raz tam jadę. Dziękuję ci, Wallace, Do widzenia. 

Pan Heit powoli położył słuchawkę na widełkach, zwol- 
na podniósł się z głębokiego fotela, pogładził geste fawory- 
ty i spojrzał na Earla Newcomha. który był jednocześnie 
stenotypistą, archiwistą, jednym słowem — wszystkim. 
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Rcd. nutna 72-31. 
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Nr. 34 


SED 
RAJ TEATR 
PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul. Jaracza 27 
Dziś o godz, 19.15 komedia 


Henryka Kleista pt, „Rozbity 
dzban”. 
Teatr Kameralny Domu żŻoł. 


nierza ul. Daszyńskiego 54. 


Dziś o godz, 10,15 komeńiw 
farsa E. Pietrowa „Wyspa po- 
koju‘, 

Kasa czynna od 12ej, tol 
125-02, 4 
Teatr Powszechny 
Codziennie o godz 19,15 — 
(w niedzielę i święta dwa przed 
stay onia o godz. 16 i 19.15) 


sztuki Michała Bałuckiego pt. 
„Klub Kawalerów ''. 


Teatr Komedii Muzycznej 
„LUTNIA" 

Codziennie o godz. 19.15 ope- 

retka Straussa „Baron Cygań- 


skih 
Teatr Lalek „ARLEKIN'* 
Łódź, Piotrxowska 158, 


telefon 258-99 
Codziennie prócz poniedzial. 
ków o godzinie 17-0j „DWA 
MICTAŁY ITŚWIĄAT CAŁY 
Erm ta 
W viedziełę i święta dwa wi: 
dowiska o 15-tej i 17-tej, 
Raisa czynna od godz. 


„MELODRAM** 
u. Traugutta 18 (Gmach 0OKZZ) 
Dziś o qodz. 19.15 współczes 
na sztuka Arihura Millera pt. 
„Synowie” w przekładzie i re- 
żysemii Ryszarda Ordyńsk;ego. 


TEATR „OSA” 
Trauqutta 1 tel 272 - 70 
Codziennie o 19.30, w biedziele 
i święta o 16 i 19.30 arcywe- 
soła komedia muzyczna pt. 
„Porwanie Sabinek” z J. Wę- 

gi Xuem, Zniżki ważne. 
Kasa czynna od godz, 10 ra- 
no bez przerwy — tel. 272.70. 


10.ej. 


ADRIA —,„Piotr l.szy'* I seria 
godz, 16, 18, 20; w niedz, 14 
film dozwolony od lat 14. 

BAŁTYK — „Paganini* _ 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 
13.50. ` 
film dozwolony dla młodzie- 
ży, 

BIRKA — „Belita tańczy 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16. 
film dozwolony dla młodzie- 
ży od lat 15. 

GDYNIA — „Prograra Akznal- 
ności Kraj. i Zagr, Nr 6**. 
todz. 11, 12, 18, 16, 37, 18, 
1%, 20,121. 

HEL — (dla młodzieży). 
„Wilki Morskie'* ` 

godz. 16, 17,30, 19, 
niedz. 13, 14.80 

NUZA. — „Cygańska miłość!! 
godz. 17,50, 20, w niedz, 13,39 
1:00 
tilm niedozwolony 
dzieży. 

POLONIA — „Express Mos 

kwa — Ocean Spokojny'* 
godz. 17, 19, 21; w niedz, 15. 
film dozwolony dla młodzie. 


20.30 w 


dla mło: 


ŻY, 

FRZEDWIOŚNIE — „Wielkie 
Nadzieje”! 
zodz, 17.30, 
15,00 
Film dozwolony dla młodzie- 
ży 

REKORD — „Kopciuszek“ 
l.szy seans godz, 16, niedz. 
niedz. 14.00 — dla młodzieży 

„Dlwira Madigan'* 

godz, 18, 20, w niedz. 15 
film niedozwolony dla mto- 
dzieży, 

ROBOTNIK — 
Notre Dame'* 
godz. 5.30, 
niedz, 13 
film dozwolony dla młodzie- 
ży od lat 16-tu 

ROMA — „Słońce wschodzi** 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16 
film dozwolony dla młodzie- 
ży od lat 14. 

STYLOWY — (dla młodzieży) 
„Młodość Tomasza Bdisona'' 
godz. 16, 18, 20, w niedz, 14 

AWIT — „Siotra lokaja'”* » 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16 
film dozwolony dla młodzieży 

1ECZA — „Cygański Tabor" 
godz. 17, 19, 21, w niedz 15 
film dozwolony dla młodzie. 
ży. 

TATRY — „Biały Kier’ 
godz. 16, 18, 20. w niedz, 14 
film dozwolony dla młodzieży. 

WISLA — „Paganini'* 
godz. 15,30, 18, 20,30 w niedz 
13.00 
film dozwolony dla młodzieży. 


20, w niedz 12.30 


„Dzwonnik z 


18, 20,30, w 


Nowe droai sporia polskiego 


Nie tylko kluby sportowe ale i koła sportowe 


będą cieszyły się należytą opieką branżowych zrzeszeń sportowych 


W związku ze zmianą struk. 
tvry organizacyjnej naszego 
sporin; który rozwijać się pe. 
dzin m nas w oparciu o piony 
patronalne w sporcie zwięzko- 
wym nastąpią również poważne 
przeobrażenia. Na czym te prze 
obrażenia polegają? 

Wszystkie nasze kluby spor- 


towe pozostające pod opieką 
pionu Związków Zawodowych 


tworzyć będą obecnie dzi 
więć t-zw. zrzeszeń  €pórto. 
wych, jak: Kolejarz, Górnik,|* 
Metal, Chomik, Włókniarz, $Śn- 
morządowiec, Budowlani, Spo- 
żywen i Związkowiec. (Nic 
wszystkie nazwy są już osti- 
terne). Zrzeszenia Sportowe 


posiudać będą osobowość praw. 
ną i działać w oparciu o jeden 


Związek lub kilka Związków 
Zawodowych, Pewne Zrzesze- 
mi sportowe obejmować będą 
działalność kilku Związków 


Zawodowych. I tak np, Zrzesza 
nie sportowo Włókniarz obèj- 


cia Związek Zawodowy Pracow 
ników Przemysłu  Włókienii. 
czego i Związek Zawodowy Pra 
cowuików Przemysłu Konfekcyj 
ho.Odzieżowego. 


mować będzie swą prasy 


Zadaniem zrzeszenia  sporto- 
wego będzie umasowienie kul. 
tury fizycznej wśród najszer- 
szych mas pracujących ułat. 
wiając jednocześnie wybijają- 
cym się jednostkom osiągnięcie 
jak najwyższego poziomu  wY- 
tzynowego Dla wykonania tych 
zdań zrzeszenia sportowe bę.]* 
dą tworzyły Kluby Sportowe i 
koła sportowe. Ze względu ną 
to, że koła sportowe dla przysz 
łego rozwoju naszego sportu 
będy miały o wiele donioślejsze 
znaczenie, nasz sport żwiązko. 
wy kłaść będzie przede wszyst. 
kim główny nacisk właśnie na 
te koła, które powinny stać się 
w krótkim ezasie  wylęgaraiąę 
różnych talentów sportowych. 


Zrzeszenia sportowe orzanizo | sportu — zadanie umasowie. 


wać będą kola sportowa wu 


wrzystkich zakładach pracy Dojs 


koł sportowych należeć będzi” 
każdy pracownik zakładu pracy 
| człoukowie jego rodziny, któ 
rzy zechcą uprawiać ćwiczenia 
gimnastyczne i sportowe, ahy 
podtrzymać jak najdłużej swo- 
j} sprawność fizyczną, Nie jest 
wykluczone, że w przyszłości 
nauseżenie do „koła sportowego 
będzie pae Tg dla każde. 
go pracownika. Koła będą roz- 
powszechniały naprawdę mås 
sowę kulturę fizyczną Będą 
szkołą. gdzie będzie można po- 
zrać mie tylko podstawowe 
ćwiczenia fizyczne, ale rów- 
nież ich prawidła, zasady i prze 
pisy. 

Koła sportowe, jak widzimy 
przejmują zadania  najważniej. 
sze » dotychszasowych zadań 
Związków Zawodowych w dzie 
dzinie wychowania fizycznego 


Uroczystości jubileuszowe XXX-lecia P.Z.N. 


ZAKOPANE (obst wł) W 
Zukopanem odbyły się uroczy- 
stości jubileuszowe  30.lecia 
Polskiego Związku Narciarskie 
zo. Po defiladzie w której wzię 
ło udział około 400-tu zawodni 
ków, a którą odebrał wojewoda 


krakowski dr  Pasenkiewicz, 
odbyła się w sali teatralnej 
HA Morskiego Oka'* uroczyste 


akademia. jubileuszowa. Po za- 
gajeniu przez wiceprezesa PZN 
dr Bonieckiego, apel do młodzie 
ży wygłosił zasłużony działacz 


dr Załuski, 
wiali przedstawiciele organizà- 
cji i związków sportowych, 
włądz samorządowych i pań- 
stwówych, m. in. Boski — imie 
niem KCZZ oraz płk. Kasprzyk 
— imieniem GUKF-u Odczyta 
na również wiele depesz gratu- 
lacyjnych, wśród nich od mini 
stra Leszczyckiego,  wicemini. 
stra Drożniaka, dyr. GURF.u 
inż, Kuchara i dyr. prof, Goe- 
tla. 

Akademie zakończono wręcze 


Nastepnie przeme.j|niem złotych i srebrnych 


od. 
znak zasłużonym dla rozwoju 
narciarstwa działaczom. Złote 
odznaki PZN otrzymali rów- 
nież: premier Cyrankiewicz, 
ministrowie: Baranowski, Skrze 
<zewski i Wolski, poseł Arczyń 
ski, Koruel Makuszyński i pra 
nior narciarstwa — Bt Bara. 
basz, 

Część artystyczną akademii 
wypełnił koncert orkiestry pod 


kierownictwem prof. Orlanda: 


nia kultury fizycznej. Aby zo 
wych obowiązków mogły wy- 
wiązywać się należycie, koti 
będą musiały mieć zapewnioną 
wydatną pomoc w sprzęcie i ka 
stiamach sportowych, ułatwiane 
korzystanie z boisk, sal i base. 
nów. Koła muszą być obsługi 
wane przez instruktorów i tro- 
uerów, Gdy tak zorganizuje- 

my i przygotujemy pracę, koła 
napewno spełmą swe zadania, 

Jednym z naczelnych załan 
kół sportowych bedzie przygo- 
towanie wszystkich członków 
kole do zdobycia odznaki spor- 
towej, której zdobycie powin- 
no być ambicją każdego zdro- 
wego obywatela. 

Koła nie będą prowadziły 
sportu wyczynowego To zada. 
nie powierzone będzie klubom 
sportowym. Kola nie będą bra. 
ły udziału w rozgrywkach mi- 
strzowskich okręgu, będą na- 
tomiast współzawodniczyły ze 
sola na innej płaszczyźnie, un 
mianowicie w imprezach maso. 
wych, jak up: w biegach wio. 
sennych, masowej nance pływa. 
nia, zdobywania odznak cpors 
towych itp. 


W Spindlerowym 
Młynie 


w pierwszym dniu akademie 
kich mistrzostw świata rożgry- 
wanych obecnie w Spindlero- 
wym Młynie odbył się pokaz 


skoków, w których najlepszym 


stylem z pośród 30.tu skoczków 
wyróżniał się Polak Karpiel, 

Nu zdjęciu Karpiel podcżas 
skoku. 


LL it ait ar U Ut Aot EAZA WW ALA WOLA PLA TLI ALA CYCLE WALL LIL NL ADNE KANA 
Z mistrzostw KI A w koszykówce 
| OO 


Zryw prowadzi w obydwóch konkurencjach 


Środowe zawody koszykówki 
o mistrzostwo kl, A sepowodo- 
wały przesunięcie w tabelkach: 
ZRYW w obu konkurencjach 
zamienił druqie miejsce ma 


pierwsze. Stało się to dlatego, 
że HKS nie brał w tym dniu u- 


Dwaj Polacy mistrzami świata! 


Dalsze sukcesy naszych narciarzy w Spindlerowym Młynie 


Spindlerowy Młyn (obsł, wł)/ 

W ezwartym dniu zimowyvh 
mistrzostw akademickich č w 
Spindlerowym Młynie Polacy 
ognieśli wielkie sukcesy w bie 
gü nan 18 km. W dalszej konku 
teneji do kombinacji  norwos. 
kiej. 

Zwycięzcą został Kwapień w 
czasie 1:19:22 godz, zdobywa 
jw tytuł akademickiego mi. 
stlza Świata i pierwszy złoty 
medal dla Polski. Drugim by! 
Zaturecky (CSR) 1:19:34, 3) 
Dziedzie (Polska 1:19:46. 3) 
Aimonnek (CSR) 1:20:08, 5) 
Hlacz (CSR) 1:20:21, 6) Ma. 


rensek (CSR) 1:21:17, Tan. 
vitasinen (Finlandia) ;25:33; 
11; Raczmarczyk (P) 1:27:54 


32) Stupko (P) 1:29:29 17) Sa 
tcek.Gąsienica (P) 1:36:47 19) 
Bergesz (P) 1,39;07. 

Nrzy pierwsze miejsca zajęci 
również Polacy w kombinacji 
norweskiej. Tytul akademickie 
go mistrza Świata w kombina. 
cji norweskiej i drugi złoty me 
dal dla Polski zdcbył Dzie. 
dzić, uzyskując 427,39 pkt. 0) 
Kwapień (Polska) — 411 pkt, 
2y Kaczmarczyk (Polska) 
286.75 pkt. 4) Kumneszt (CSR) 
— 372,15 pkt. 5) Taavitsainen 
(Finl,) — 365,5 pkt. 6) Mecirz 
ICSR) — 3615 pkt, R) Samek. 
Gąsienica (Polska) 339,1 
rkt. 


W eczwórhojn na perwszym 
imiajsew utrzymuje się Dzie. 


z 


WOLNOŚĆ — „Cygański Ta. 
bort, 
godz. 
14-ta 
film dozwolony dla młodzieży 

WŁÓKNIARZ — „Sępy'* 
godz, 17, 19, 21 „w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzie. 
ży. 

ZACHĘTA — „Sen o miłości'* 
godz. 18, 20.30, w niedz. 13, 
15,30 
film dozwolony dla młodzie 
ży od lat 18, 

Dzieciom do lat 6-cin wstęp do| 

kina wzbroniony. 


16, 18, 20, w niedz. 


m 


dzie (Polska) 
przed keamen — 22,7 pkt. 
pkt. oraz Taąvitsainenem (Fin) 
— 57,88 pkt, 

W czwórboju da kombinacji 


norweskiej uczestniczy 12.ta 
zidiwodników. 

W biegu na $ km dla pań 
zwyciężyła  Strzizowa (OSR) 
w czasie 40:20 min, przed Me. 
tzirzowg (C5R) — 40:36 min. 
i Skrasilową (CSR) — 42:42 


Nowy zarząd kolarzy 


już się ukonstytuował, 


Wybrany przez Walne Zebra- 
nie w dniu 29 stycznia b. r. za- 
rząd łódzkiego Okręgowego 
Związku Kolarskiego na posie: 
dzeniu w dniu ł lutego ukon- 
stytuował się następująco: 

prezes: Denysz: Bemard ZS 
Włókniarz. 

| v-prezes: Wróblewski Jan 
ZKS Tramwafarz. 

II v-prezes: ppor. 
Kazimierz ZS Gwardia. 

sekretarz: Jóżwiak Wacław 
ZS Włókniarz 

II sekretarz: Szulc Roman 
ZS Gwardia 

skarbnik: Tarczyński Kazi- 
mierz DKS Łódź 


Galicki 


A 


ERA UAE 
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'Kaczmatczykiem — 32,41 
min. Startująca w tym biegu 
Polka — Stepkówna zajęła 
7-me miejsce wynikiem 48:93 
min. 


Po wystartowanin do biegu 
płaskiego wręczono nagrody za 
pierwsze miejsca w 
szybkiej na lodzie na 1500 i 
5000 m. Otrzymali je: miedal 
złoty — Merenyi (Węgry), sre 
brny — Petik (Węgry) oraz 


gospodarz: Rzepecki Bole- 
sław ZS Włókniarz 

II gospodarz: Tomaszewski 
Henryk ZKS Odzież 

księgowy: Krachulec Zyg- 
munt ŁKS 

kapitan szosowy: 
Tadeusz RKS TUR 

kapitan torowy: Banaszek 
Marian ZKS Tramwajarz 

kapitan turystyczny: 
Edward ŁKS 

referent spraw sędziowskich 
Marusik Stefan ZS Włókniarz 

Komisja rewizyjna: Kermen 
Paweł DKS (Łódż), Matusiak 
Stefan ŁKS i Komorowski An- 
toni RKS TUR. 


Stawski 


Czyż 


KOMITETU POLSKIEJ 


246-14 

218-23 

219-05 

223-29 

254.25; wewn, 10 
chłopskich oraz 
219-42 

218-11 

254.21; wewn. 8 i 11 
223 29 

254.21; wewn. 9 
172 31; 156.51 
222-322 

260.42 


223-29; 
niczych i 


+ IEC 


c E Wieck 


jeździe | 


medale bronzowe: Szule (CSR) 
i Liska (CSR). 

Warunki na. trasie są dosyé 
ciężkie, gdyż od wczoraj pada 
nieg, Spndła 30 cm świeżego 


śniegu. 


Licznych zwolenników sportu 
piywackiego ucieszy zapewnie 
wiadomości iż w niedzielę dn, 6 
bm. napływałlni YMCA odbędzie 
sie pływacki mecz drużyn szkol 
nych pomiędzy Gimnarium St. 
Żeromskiego „a P.S.T.P. 


Zawody te zqromądzą z pew-| organizowanym przez 


nością na widowni nie tylko 
kibiców szkolnych ale również 
wszystkich miłośników tego 
pięknego sporu gdyż w ra- 
mach tego meczu mogą paść na 
wet nowe rekordy okręgowe, 

W meczu tym dojdzie do 
wielu b, ciekawych  pojedyn- 
ków z których wymienić nala- 
ży: Jery z Bonieckiem i Siekie- 
ry z Wojciechowskim. Tylko 
dla tych dwóch warto już bę 
dzie odwiedzić basen. 

Program meczu -przewiduje 
oprócz biegów.  indywidual- 


piłki wodnej. 


1949 roku. 


1140 Andycja szkolna, 11.57 
Sygnał czasu, 12,04 Wiadomoś- 
© południowe, 12.20 Muzyka 
popularna, 12,50 Audycja dla 
wsi. 13.00 Przerwa, 14.30 (£) 
Z prasy. 1440 (Ł) Muzyka 0- 
biadowa (płyty), 15,00 (Ł) Wia 
domości sportowe, 15.05 (Ł) Ko 
munikaty, 15.10 (Ł) Dwa ro- 
manse z koncertów  skrzypco. 
wych (płyty), 15.80 (Ł) „Bajki| | 
dziecinne jako temat  miuzycz- 
ny'*, 16,00 Dziennik, 16.30 — 
Słrzynka ogólna 16.40 Audycja 
poetycka. 16,55 „Ciekawostki li 
terackie'', 17.00 Koncert dla 


W niedzielę mogą paść nowe 


na zawodach plywackich uczniów 
Gimnazjum Zeromskiego i P.5.T.P. 


działu w spotkaniach oraz wskn 
tek  przegramej AKSw do 
YMCA. 

Po uwzględnieniu ostatnich 
wyników, tabelki przyjęły na- 
stępujące oblicza: 

Komtkurencja żeńską 


1. Zryw 4 4 80: 18 
2. HKS: 4 4 98: 16 
3 YMCA 5 3 95: B6 
4,ŁKS 6 2 49: B2 
5 TUR 4 1 25: 76 
6. Wik- 

niarz 5 — 41:130 
, Konkurencja męska 
Kofi Zryw 6 5 185:157 
2 AZS 5 4 117; 96 
3. ŁKS 7 A 203:171 
4. HKS 5 2 124:142 
5. TUR 5 1 123:130 
6.YMCA 6 1 114:170 


rekordy 


Koło Sportowe Gimnazjum 
St. Żeromskiego, które jest or- 
qgantzatorem tego meczu posta- 
now !ło sotie za punkt honoru 
aby pod względem  sprawnoś- 
ci organizacyjnej zawody nie- 
doele dorównały imprezom 
Łódzka 
Okręqowy Związek Pływacki. 


Brawo chłopcy! 


a no deser boks 


W stołówce Elektrowni 


walczy Gwiozda z Energetykq 


W dniu 5 b. m. o godzinie 
18-tej w stołówce Elektrowni 
w Łodzi przy ul. Daszyńskie- 
go Nr 54 odbędą się zawody 
bokserskie o mistrzostwo kl. 
B między drużynami ŻKS 


nych szereg sztafet oraz meczj„Gwiazda* i ZKS „Energety- 
PRA”, 


MUSEA ZAWALE ZZO N RE Z FT RY PW W" 
Co usłyszymy przez radio 


Frogram na piątek 4 lutego [przodowników prasy, 17.45 „Po 


radnictwo Zawodowe*'. 18.00 — 
Koncert rozrywkowy, 18.35 „Sta 
te i nowe**, 19.00 „Służba Pol. 
sce'* „Ńtalingrad''. 19.15 
Koncert symfoniczny, 20,00 
Dziennik, 21.05 Beethoven == 
kwintet op 16 Es-dur, 21,30 
„Z życia Bulgarii“, 22.00 „Na 
Dobranoe'', 22,45 (L) „Rola ka 
mitetów sklepowych w „zmienię 
struktury spółdzielczej'* 22,58 
(©) Omów. progr. lok. na jutro, 

2.00 Ostatnie wiadomości, 23,19 


Mizeka taneczna, 23,20 Pro. 

gram mna jutro. 23.30 Zakończe 

vie audycji i Hymn, 
D-034136 


